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Rok. vm. ·Nr. ~14 · ł.ódi. n•ecl~tela 13 1:ałopada 19~2 r. 
' . . 

Po Warszawie i Poznaniu. Premier węgierski u Mussoliniego, 

Zajści~ · akadęn1ickie we Lwowie. 
. . . . ICILIC4 OS~B POKALECZOll~CH. 

.LWóW, 13. 11. (tel. wł.), We Lwowie J zaburzenia. 
w ciągu dnia wczorajszego po 'łtaboźeń· Młodzież akademicka podzieliwszy się na 
stwie za duszę ś. p. Wacławskiego ~bu I kilkanaście grui;>, zaatakowała przechod
chły na mieście . r.iów o wyglądzie semickim or.a.z w skle. 

Tlłz ·Y PROTESTY 
w Sądzie Najwyższy~. 

WARSZAW A,. 13. 1,11 W poni~ziałek, Marcin Kobiernik, Jan Ch<>iński-Dziedu
dnia 14 b. m. S~d Najwyższf rozpatrywać szyeki, Władysław Koszydarski, Marja 
będzie na posiedzeniu niejawnem str~nę Bałabanowa, Jan Klisz. Ignacy Jeger i An 
fonnalną trzech protestów przeciwko wy. toni Janowski z klubu BB„ zaś dr. Stefan 
nikom wyborów do Sejmu w okręgu nr. Baran, Dymitr Ladyl<a, Aleksy Jaworski 
54. (Tarnopol, Czortków i ·Zaleszczyki) Z z Klubu Ukraińskies-o. 
okręgu tego weszli · do Sejmu posło·vje 

pach żydowskich · 
powybijała szyby. 

W niektórych punktach miasta doszło do 
większych zajść likwidowcinych przez po
licj-ę, która kilkakrotnie szarżowała, roz. 
pędza.ją.c 

gromad1ący się tłum. 

Zajścia powtórzyły się wieczorem na 
przedmieściu Łyczakowskiem. 

Do późnej nocy po mieście krążyły gę. 
ste 'j)atrole - jędnak spokoju już nie za. 
kłócano. W związku z zajściami dokonano 

• licznych aresztowań . Juljusz GomlYie nowy premjer Wę1?1er, two 
wsród młod~ieży akademickiej. Pogotowie .len'aik f aszytrrm. przybył do Rzymu w od 
opatrzyło kilku pokaleczonych. wier.h:iny do Mussolinie~o. 

REIEllT OFl-R4 Oł~USTA+ Centralny ziazd rolniczy w Warszawie. 
Niezw~ kła afera· ,,nerska" w Przemyślu. · Rezolucie prz ... dłoz·one będ::a Rad · ••· • t "' r>r. Borchera -kieroWlllik ekspedycJi nau- J 'r . J " '"t Zie lVllOIS row. 

we.i w Andy zdobył najwyższy szczyt Ame I PRZEMYSL, 13. listopada. ~/ pew' rzy i rozm6w gruba sprawa -„dyw"lno- . WARSZAWA, 13. 11. Dzisiaj ~biera ciągu tygodnia prezydjum zjazdu 
r>ki Aconcal?ua wysokości 6953 mtr. wnych sferac!l jest przedmiotem kornenta- wa", której ofiara padł rejent tut. p St. s1ę. w Warszawie centralny zjazd rOilniczy, wręczy Radzie Ministrów. 
----------------------~-------·1~b~.~~b~i~~a~~~~cy~na.~~~ry~~~~an~~n~ Z~łtrew~•w~rach~nia~heym 

wanów penk:ch. która to okoliczno~( kiów obrad ZJazdow okręgowych i woje· zjazdem było bardzo znaczne. W zebrap O G R Z E B O F J A H sprytnie wykorzysta! handlarz dywanów w6d~kich w aktualnych sprawach organi· r..iach okręgowych brało udział tysią.ce 
niejaki E. Klotz, zacyJnych i polityki gospodarczej. Na ple osób. Na zjeździe w Piotrkowie zarejestrc 

krwawych zajść w Gen~wie. narnem posie<lz. wygłoszone będą zasad· ·wanych było 10.COO rolników. 
rodou>ity rVęgier. nicze referaty i przyj-ęte rezolucje, które w I GeneiM. 13.11 (speo. wiad. Echa.) W dn. robotni~:te strajk goc!De1*1y został w całoki Objeidiał 00 miast! Małopołski, oferu· 

wczorajszym odbył lio tutaj pogrzeb ofiar rrzeprowadzony. Jąc prawdziwe nekomo pcrsk~e dywanv N o ~ y r o z k I a d 1- a z d y 
1ajśó środowych przy udziale olbrzymich BUZ..::zych informacyj z pos~gólnych i podczas jednego ze swoich objazdów ł ł b d . d d I 
t.łuJQów. Skonsyguowane oddziały policji l ka'atonów nara.zie brak z powodu utrodnio handlowych zatrzymał się w Przentvśłu, ema em O ra Z'aZ U e egatótv dyr. kolejowych. 
wojdta pilnowały porządku. nej wskutek strajku komunikacji. gdzie odwiedził m. in. pp. Wilczków, WARSZAW A, 13. 11. W ?ierws.zych pracy tej uwzg„~dnione będą postulaty or 

Proklamowany w piątek. prTa wipkł - których potrafił tak .przychylnie dla ~eble dniach ~udnia od~dą się w Warszaw~e ganizacyj i zwią:zJców gospodarczych oraz 
Odply"W morza . . usposobić. że p. Wilczek podpisał mt: we· obrad! ZJa'Z?U delegatów wszys~ich dy. prośby puhl~czności, 

I I b J • b f • ksle „grzccmościowe" 1 re~CYJ ~ole!owych. Tematem ~rad hę- z.gf.::1,szane w po~c.:z.egól.nych dyrekcjach. porwa o rzymią ICZ ę o 1ar. na łączną !Wit 2.500 cloltiróD1. I dzze ułozen1e ~owego rozkła<iu jazdy. w r 

SANTA CRUZ, 13. 11. (PAT). MZa-1 mogło b~ nigdy odbudowa.iie.- Odpływ Jako ia.bczpieczenie. p~~alneeo .wy & z" ĄIE łTADA BLICOW. 
sto Santa Cru~ jest ta.k d,osz,czętnie Riisz- morza,PQ~.ał ~ł;>rz}'lnifł. .• ,. ~ • < kuP.lJ po~ższy~ ,-eltsli ~?ał łqou. P-P· · · d • ) d • i". . • . . ł · L · •·• ~~ '·~··· 1 

~ne,'.'-e N;fwdopodo~1lie' ·nie będzie jut nieusta1orua Jeszcze Uezbt Ofiar„ ·. ·: Wilezkom kilkanasde perskich d~ow, . ·napa a1ą D~ . U Z1 .~W,l~~zę a. · 
• • • i . • • któi:e. wedle. opinji Klotza ~ przygod~~ch · WlLNO, 13. . 11. (Tel. wł.) Od do szpitala w Słon!mfu.: Żadn:ego jeszczo 

Ą'Z UKAĄIEllOWAI. zo1•. ". e1t..;spe~. mta11 prZecłstawiać ~artos.c z. knku tygod~i _woj. no~o~?.~zkie cierp• roku ~1e widiiano ~~ p.qydroż~:i-:h · 1e~· . · • „ wiele wyzszą. . na plagę w1lkow. Drap1ezmk1 te rozmno- nych i polac.h tak licznych kosc1 ~am, 
otworna zbrodnia w w arszaw1e~ I ' Klotz, który oezywiście ani jedn~o ż.yły się od czasów wojny w sposób nieby· krów i koni, poinrtyth przez wilki, ' 

r WARSZAW A. 13 listopada. 26-ty mieniem w głow~. pJCZem wydobywszy temUiu płatno..~i nie. dotrzymał, cl7'.k~le, ' lał!, ':kost~~~m ~aś roku 'liczba ich sta· jak jesletii br~4~~. 
liomisa.rjat pdlicji zawiadomiony został w nóż zaczął zadawać jej . I otrzymane od P. \V!lczk~ naty. h:st a się t be. t' ze , 

1 
W bardzo wielu ma1ątktr.h właści ... 

nocy o zbrodni żonobójstwa, dokonant"j ciosy na oślep. puścił w obieg za ~re?mctwem lic wia- przs ra a _roz;mar~'. k-ę.skf. ·, „ . , ciele ratują się przed zajadłością wilkó„„ 
l>m' ul. Powązkowskiei nr. 60. Nim domownfcy zdołali go obezwładnić. rzy z przem. czarne] giddy. „ , W cał~m, wo1e~od:twie, sz~zegolmeJ ,„. ten sposób, że kupują stare konie, biją 

Jak si~ okazało, 39-letni Leon Dy.i:a- zbrodniarz zadał żonie kilkanaście dei· P. Wilczek wnhiósłdwpl raw~zidoe przke- ~";5 w f0dwiecie,lskł~mml~~·m grasuJą6~~~Z8VC· je, obdzieraja ze skóry 1 mięso porzi;cai~ 
kowsk„J, b. robotnN1k w fabryce tyton1·owe1· k„ h tw I • - klatk„ ' : ciw niesumiennemu •an arzowi pro u· inie s a a w. ow, iczace po 'J 1 ' d~ ' 1 · · t k ł'd wil"ko'•v ic ran any. p ecow 1 1 p!ers10- „ I _ , • tuk N , . cl. , • . h k • w p 1u, zaspa<.aJaJąc a go • 
przy ul. Dzielnej, właściciel domu na Ma- wej. ratury akt oskarżenia, _a e 1 to n!c me ,Po- sz. · apaa~J~ !1: po rozu3ąAcyc on· miejscowych. chroni;\ inwentarz przed 
eymoncie, wyrzucił przed kilku dniami Zbrodniarz · Z06tał obezwładnfony mogło, gdyż Klotz zniknął z widowni. mi, na bydło. 1 swmie, pasące 5,1ę w pol~, zbytnią natarczywością. 
· 34 I t „ Wł d ł h , - dd 1.. • ..ł • 1· • a nawet czynią. wyp··awy na wsie. W trm1· 
zon~ SW'!• - e mą a ys aw~. an· ~1ąWzany 1 o any w ręce pro/uy1e1 d~ I· j nie czeme.rskiej wllki wd:uły się jdnej Na niedzielę dzisiejszą. o.głoszona fest 
dlarkę warzyw na pl. Mirowskim. wraz CJJ. ~zwany _lekarz pogotoWI~,po u Z}e-1 Rewo'ta komunistyczna nocy na podwórze fowarku. powszechna obława na wilki w po~ede 
z m:,jgiem dzieci z domu, zabranłaj~c len1u p1erwsze1A pomocy 1przeWI~zł . Dv~a· b. porucznika Reicbswebry. atakuiac drzDJi oDJczarni. donimskim. 
jej powrotu · ' kowsk4 w stanie b. groznym do szp. sw. \V m-ninie żyr~ Al' · ··lk· dł I ____ liimlllllll--~~-sa-=--

pod ttroźbq. śmierci. Rocha l"\.~ako k„e towano ' po „... wie cieJ Wł 1 napa Y na 0 ł ·chl.JY.L wsXXi ~Vlo 3-!~zk _ 1 
, ~tadko owlec, które pożarły w mgnren1u p f B ł ł w~dzona ""·żakowska znafazła przes u an1u w ym onusar1aCie ro ar e w Warszaw1·e. 

J ł'-r IJY • " d _..1 - ~ed oka, atakując równieoż pastucha, ktorv z • schronienie w mieszkaniu małżonków '5te- przewieziono o urz't'Yu u czego. l1 d ł A d · · · j 
f „ M ·• C · tk k„ch .Jl p T · „ ł l tn·.' h. d • A t u em urri.towa się, w rapu1ąc się na WARSZAW A, 13. 11. W crora przy. 
.ana 1 arJl -en ows 1 przy u· <>-- k łro1~1~ mtra 0 e c. Zleci zaopie- drzewo. Był jednak tak cj„żko no~ry- był do Warszawy b. prern1'er Kazimier& :WAzkowskie1· 60. . owa a s1„ s1~ a ranne) ,,.. 1 • --

or Wedł: · : h ziony przez w}·]ki. że musiano go odwieźć 1 Bartel. ' · Oyiakowski. · dowiedziawszy sie-, ug przypuszczen przyczyn4 z ro · 
gdzie mieszka iona ·przybvł ol{oło godziny dni były podejrzenia Dyiakowslci~o. iż 
'1-ei w nocy do mfe.~zkania ' Centkow~kiej, żona ~o zdradza. Dalsze dochodzenie 
ł nim domown~ey zdoł~Ii sie zorientować. prowadZi stołeczny urząd śledczy. 
rzucił si~ na śp~ąc~ · źonr, uderzył ią ka-

' : 

Mł~isce krwawych zabµrzeń w Genewie. 

.Na tym placu doszło do krwawego starcia między demonstrującymitbezrobotnymi któ 
I~ eod orzewodnictwem komuni.-tów na 1otidli na wojsko. Podcz!lll salwy, odd~ej 

. ldo tlum9 12 os6h e_on!osło ś~!e-!'Ć, ! ~ ei~l> ~o~lfl~9 f'!!lP.Yffi. 
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Nowy lord-mayor . ·Londynu •. 
I ' 

Dotychczasowy lord ·mayor (burmistrz Lon dyon) Sir Mauńoo J en'ks (po prawej strti 
•ie) wręcza swemu następcy sir Percy Greenav.tiy'owi berło urzędowe. Godność hurmi 

za city londyń ·ki ej ma obecnie znaczenie jedynie repreuntacyjne. Dla uzyskania 
stanowiska bogaci oh}"'utele londyfl scy wydaj1 duże sumy na ubog=ch, celem 
1!~ ~ł<?~2~· Q~e~~ ~~~i11trz Creena way prtJemiacĄy! ~100Q f!!'Q~~ .(~QQ.Q_OO z~.) 
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15 LA.T WIĘZIENIA. 

za podrzucenie żony pod pociąg. 
Warszawa, tS.11 - Wczoraj zakon I ry zeznał. iż zamordowana miafa ozy

\::zył sie niezwykle zag-adkowy proces t.te stopy co świadczy, Iż nie pobiegfa 
Bolesława Michlewicza, oskarżone~o o sama na tor kolejowy lecz ją 
zamordowanie wlasnej żony i podrwce- tam zaniesiono. 
nic trupa pod pociąg. Sąd skazał Michlewicza na 15 lat 

Michlcwicza wypierające~o się zbrod w1ęz1enia„ mimo uparte.go zaprzecza
ni zdcmaskowar prwdoW111ik policji, któ nia winy ze strony -oskarżonego. 

Terminator krawiecki generalnym dyrektorem. 
Oazukańczy bank w Warszawie. 

Warszawa, 13.11 - W prasie war- cjami kredvtowemi. Tysiące naiwnych 
~zawskiej i prowincjonalnej ukazałv się zwrócito się pod wskazanym adresem, 
zawiadomienia, iż „Towarzvsrwo Kre- uczynil to równ ież 
dvtu Krajowego i Za.craniczne.go, Repre Urzad Sledczy, 
zentacja Generalna'' przv ultcy tlożej 5, który aresztował generalnego dvrekto
udziela ra w osobie 22-letniego Pawła Basz· 
pOżyczek wekslowych i hipotecznych czyńskiego, terminatora krawieckiego, 

na dtuższe i krótsze terminy. Towarzy- oraz 2t>-letniego Marja111a Krajewskiego, 
stwo oferowało kredyt od 200 do 50.000 I zaimcszkatego kątem w lrnchni pewne
złotvch za uprzedniem przysłaniem zło I go robotnika przv ulicv Złotej 48. 
1 vch JO na kosz tv związane z informa -

Wagon z transportem buraków 
zrntat;d~ył robotnika.. 

WIELUN, 13. 11. Ubiegłej noey na te 
renie cu.k:r-owni w Wieluniu wydarzył się 
tragiczny wypadek. Na bocznicy kolejo
wej przetaczano wagony towarowe, zawie 
rające transport buraków. Jeden z wago. 
nów wykoleił się i przygniótł zaietego pra 
cą przy wyładowywaniu robotnika 17-let 
niego Józefa Paszczaka., zamieszkałego 

na ł)rzedmieściu Wielunia - Bugaju. Nie 
szczęśliwy robotnik 

poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki tragicznie zrnarłeg·o 
zabezpieczono na miejscu do czasu prze
prowadzenia oględzin komisji sądowo
leka.rskiej. 

Wle~nia.k bez rąk. 
Zarłoczne łr)lby maszyny. 

ŁĘCZYCA, 13. 11. W dniu wC21oraj- ny został przez tryby młcx::arni. Krzyk nie 
$Zym we wsi Rogoszyce, powiatu łęczyc- szczęśliwego wstrząsnął powietrzem. Ma-
kiego, wydarzył się szynę zatrzymano i z trybów wyciągnięto 

tragiczny wypadek. zbrocwnego krwią Wiewiórę. Uległ on 
U jednego z gospodarzy odbywała się zmiażdżeniu 9bu rąk. Ofiarę wypad:rn 
młocka, przy której między in1I1emi zatru przewieziono w stanie beznadziejnym do 
dniony był 27-letni Andrzej Wiewióra. szpitala powiatowego w Łęczycy. 

Wiewióra w pewnej chwili ~hwyco-1 --

Pije Kuba do Jakuba ••• 
Smutny finał wiejskiej zabawy. 

KALISZ, 18. 11. Wczoraj po .tp<>łudniu wej pomiędzy kilkoma młiodymi parobcza 
we wsi Bronczyn, gminy Błaszki, powiatu kami. W wyniku został dotkliwie pokłuty 
bliskiego odbywał.a się zabawa tanecZ11& nożami niejaki Francisz-ek Nowak, za
w czasie której doszło do rozprawy nofo.. mieszkały w Bronczynie. Nowakowi ciosy 

ODZNACZENIE. 

P. Kazimierz Roszak, sędzia haindlowy, 
radca Izby Handlowo - Przemysłowej I prze 
wodniczący sekcji podatkowej tejże Izby i 
długoletni członek komisji podatkowej -
odwoławczej został odzn~ony Złotym 
Krzyżem Zasługi. -

nożów 
- uszkodziły płuca. 

Ofiarę biójki w stanie bezn.adziej:nym prze 
wieziono do szpitala w Kaliszu. Sprawca
mi krwawej rozprawy nożowej okazali 
się: Stanisław Woźniak, Czesław Klim
czak l Józef Tomczyk, r6wnież miemkań
cy Bronezyna. WymieniO!llych osadzono 
w areszcie do dyspozycji władz sądo_ 
wych. 

Nr. ~t~ 
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Adw. Forelle obrońcą Kuźmickiego. 
Przyjaciółkę aresztowanego zwolniono z więzienia. 
Lódż, dn. 12 listopada. Jak zdoła- Wczoraj Kuźnicki zwrócił się spe-

liśmv się poinformować śledztwo w cJalnem pismem do adw. Daniela f o
sprawie b. asesora Sadu Grodizkiego w rellego t prośba o 
Łodzi \Vlodzimierza Kuźnickiego podjęcie się Jego obrony. 

dobiega końca. Adw. foreHe w zwiazku z tern wy· 
Osadzony w wiezieniu przv ul. Dziel Jeżdża w bieżącym tvgodJlliu do War

nej w Warszawie - Kuźnicki orzesłu- szawy, gdzie odbędzie roimowę z wta 
chiwanv jest przez sedzie~o śledczego C:zami sądowemi i zbnda stan sprawy. 
do spraw szczególnej wagi p. Witmi- poczetn ewentualnie odbędzie konferen 
~kiego. c..je ze swvm klientem. 

Na Kuznickim ciąh zbrodnia szpie- Jakkolwiek miejsce przestepstwa by 
gostwa. na rzecz jedne~o z ościennych lo w Gdańsku. i choć b. asesor Kuźni
państw. W zwia.zku z ta sprawą aresz cki mieszkał i oracowat w sądzie w Ło 
tow11la1na była również przyjaciółka b. dzi - to jednak rozprawa główna od
asesora Kuźnickiego, ale Po orzesłucha I będzie sie w War~zawie w Sadzie Okrę 
r•iu, i:wolniono ją. J?:owvm. · 

4-ch zbó~ów ograb'ło kupców. 

Dor-oczna konferencja 
w Ministerstwie Rolnictwa. 
WARSZAW A, 13. 11. W Ministerstwie 

Rolnictwa odbyła się doroczna; lronferen. 
cja naczelników wydziałów departa.mcn_ 
tów produkcji rolnej i weterynarji mają.ca. 
na celu ustalenie programu pracy depar
tamentów 

na rok najbliższy. 
Obradami kierował osobiście minister J;u4 
kiewicz. 

1:~~ NOWY MOMUS Zgierska 11, 
Od wtorku dnia 8 b. m~ , 

1 

~lelka re'Wfa p. t. 

„ED ZIO- i FRED Zł O'• 
na czele Edward Rej i Jan Wł,alewakł. 
Ceny re weiacyjne od 30 do 70 gr. 

w Aleksandrowie niepokóJ... DZISIEJSZY KONCERT SYMFONICżNY Po. 

ŁóDź, 13. 11. W dniu wczorajszym, 44 złote, POtUDNIOWY. 
około godz. 12 w nocy na odcinku szosy zaś Kościelakowi 29 tł., poczem zbiegli Dzi~, P~nktualni~ 0 godzinie .3.~6 po połudnJQ 
Aleksandrów - Poddębice, pod wsią Ko- w niewiadomym 1ki~runku. odbędzie. SJę , w sali Filharn1-0~f 1nauguracyj117 
łoszyn przejeżdżający wozem Józef Ho- Poszkodowani udali się do najbliższe- konc.ert ~ymfo~iczny łód~ldej orldes·~ry filur 
siak, mieszkaniec wsi Sarnówek, gminy go posterunku policji powiatowej gdzie I mon~czneJ. Nasi f rlharmonjcy pod dyrekcj, zna 
Puczniew, powiatu łódzkiego i kupiec alek zameldowali o napadzie. Przeprowadzony konuteg.o k~pel~strza Wa~erjana Berdjajewa 
sandrowski Stanisław Kościelak na?ad· przez policję natychmiastowy pościcr przy wykonaJą meśllllertelne dzieło Bethovena 1ym 
nięci zostali przez czterech za.maskowa- czynił się do zatrzymania kilku podejrza- fonję trzecią „Eroica" •.solista Boleslaw G1nJ 

nych i uzbrojonych w noże na';)astnik6w. nych osobn.k6w. bu~g wykona koncert Wloloncze!owy. Dvor.'łkL 
Bandyci po steroryzowaniu „„.....,,:ini6łych Dal t k' • t . Wsród melomanów łódzkich zapowiedziany lr011 

'"°'p<"U "'~ sze poszu tWania rwa1ą. cert wzbudził duże zaintereso-ft"ie. B1J.+.. ..., 
zrabowali Rosiakowi """" • ~„, .... 

cenach przystępnych sprzedaje kua Fllharmonj1 

• 1. AD E Ko DIET"'· Na mlefsc11 wuy1tlckh id1k„iclowaay1h b•rtownl 
• tytoniowych soatĄłJ' otwarte 

Kronika Pogotowia Ratunkowego HURTOWNIE TYTONIOWE 
Lódt, 13 listopda. \V dniu WtCWraj- pierwszej pomocv przewióitl Tefonską Zwf4zków Inwalidów wo;eauyeh R. P. ,., ł.odat. 

szvm, w godzinach popołudniowych w (!o c;zp•tai.a przy Zbiorni Miejskiej. at. Plotrkowaka 6, l'lawrot li (rór S1enklowiesa) 

mieszk:l!lliU własnem p1rzv ulicy Pod- V./ hrannie przy ulicy Piotrkowskiej Now„.zarz6waka to. 
górnej 45 usiłował Pozbawić sie życia 160 upadla z WYtC;ieńczenia 22·łetnia Sta Hurte1wn. ie „ruda111. wrroby tytoalow1 P, P. 
przez wypicie esencji octowej 39-letni nisława Brz0'1,owskai. bezdomna. Brzo- Detalistom .m t.od~l Powiatu t..ódakiei• 

- TBLCFON CSNTllAJ.l US-60. 
Romańczyk, bezrobotny. Zaweiz;wany zowską prz~ieziono karetką pogQto-
lekarz pogotowia po udzieleniu pierw- wia ra tunkowego do szpitala przy Zbior ZAWODOWA krawcowa przyjmuJo do naukt kro 
szej pomocy przewiózł desperata do ni Miejskiej. iu qpłata tyg-odnrixlwa 2 ~c. WY'UotJa mun-
szpitala. Stan Romańc2yka giroźn:y. f mli!l1BmS1111m;:mm----------• ków zasadn11C1Zych, modeloiw~ ble4ltn4antwa 

• • • 1 ŁAPIŃSKI Antoni obrońca przy Sądach I król ~~y. ut. L!mano~go Nr. 83 m. 'I! 
Na placu Leonhardta upadła z osta-1 Grodzkich prżyjmtije sprawy: cywilnie, IP<uter; A:1;1..ft~ak. · •. „" ;\•;. 

LECZNICA. 

hienia 53-letnia Józefa Tefenska, niewia 1 kurne, admini&tia"yjne, ik.arhowe, hipo- ZLOTO, bHuterfa i kwii'y' lombardowe kn. 
domego miejsca zamies.zkanła. Leknrz teczne. Porad prawnych udziela za wyna- ... 

Dr med. · pogot0wla ratunkowe.1;0, po udziel1eniu girodzen.!em z zloty-eh. Z&1enska 95, przyjmuje puje i płaci najwyżelłe ceny. MagUJU j111 

I 
bilerski, I.. Fijałko, Piotrkowska 7. 

chorób oczu 
•• •tałeal ł6łkaml 

DO.KTO RA 

DONCHINA 
I& Plotrkoweka Nr. 909 

teL 221·72. 
Jn1lm11I• •łt ohoJTcb wym1f•l••Y•la 
prubywaala w lac:i:nley (operacie ete. 

takt• oboryah pr1ychoi1••Yoh. 
9 - l ł od 4 - 7 I p6ł. 

Lt!iCZNIC A. 
PUJ' al. Zacbodalej Nr. 17 

(róg ll·go Listopada) Tel. 116·44 
lir. 8ronlkowsk1 (choroby uszu. gardła I nosa) 11-13. 
I ł-6. Dr. Dobrowolski (chor. skórne 1 wenerycz
DB) U-12. Dr. Biliński Ccno.r. skórne 1 wen.) 4-6. 
Pt. Probst (char. kobiet i akuszerja) l;!.80-J..30, 
I>t Jastrzobski Cchor. oczu) S-5. Dr. Koliński 
(t'hor. oezu) 10-1 l 3 razy tygodn. Dr. Kalisz ' (chor. 
eblrurgtczne) 1.30--2.30. Dr. Sław1ńskl (chor. chl
rur!'fczne) 8-ó. Dr Koludzkl (chor. wewn.) 1-2. 
Dr. Misjon (chorby wewnotrzne) 6-7. Dr. Rejte· 
l'OW11kł (chor płue)) 1-2. Dr. Kn!chowieckt (chor. 
dzlecl) 1-2. Dr. Orylska (chor. dzieci) 4-5. 
I>r Siwtńskt (char. nerwowe I psychiczne) IS-7. 
I>r. Gontarski (chor. nerwowe) 4-5.30. Gabinet 
dr-nt)'l!ltyczny. - Lekan • dentysta Nowakowska 

god21. 8-3. Lampa kwarco"IV1L. 

OR. MfO. 

"'· FELDAAlł akusser • gfnekolo~ 
przepro'W'a.dzll sle na 

Zawadzka. 10. 
ł!LEFON 155·'17 Pn:yhH1• od 9-12 • do 3-5 

"" ool 

DR. MED. 

•IEWIAŻSICI 
al. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Cborob7 1k6me, weneryczne I moczopłciowe. 
Pn)otmuje od I do U I oo 6 do 9 pp. W niedziele 
t wtota od ~1 l>'P· Dla oafl c44stelna oocseulnit„ 

DOKTOR 
REICHElł 

~oroh1 11k6me. wener~·czne I moczopłciowe . 

Południowa 28, tel. 201-93 
ł"r~;•11le od 8-11 rano 1 od 5-8 wi•cz. w nie 

tłz i alP · twlcfil Cld CJ-1 

B E Ił A A codziennie. Nie.zamcmrym ust~ 

Cboro1t7 •k•rne, weneryet11e STR z EL AJ DO CEL Ul AKUSZERKA PIPIKOWA. dYa>IO!OOWUla CeSQJI'- ŁODZ, AL Kościuszki 27, teL l·U-01, lJUl 
moczopłciowe. k -•-. .1 ed n..- •• A ---~ biuro ..Polnich" posiukuje - poleca sospodaiw 

Cesdelnłana 15 tel. 149·07 Brod b••••swolenla s ą d/IWIUemJą m yozm~. &iN-YJm....,e z=u\J'wleo'i!a stwa, domy, wille, pJace, lokale, parcel-. 
"Pr"Yimui• ed ead„ny s..1 d• 11 •• 1 1 od 4-•t do s;..i pellefł, brownia" 6·tlo Killń.sk1eg-o 104. m. 65. k • d 

1 1 
„ · d • ._____________ miesz ania, pokoje umeblowane. 

w••••••• 1w1ęta od l'O ziny 9·oi d• l·•i mm., 1tnel1fąay z; aeta• MASZYNs: Stnaer<>· -binetoiwa "Rl.w10 llOW" ~~~~~~----------
nla "'•••mołnvch ceny lerz~le. lowyck aahci do tel u. Pa- "' .._ ... b~ .., "' „ .. 

Dr. med. tenl Nr. 2295 ro:i:ka ni- sprzedam zaraz. Gdańska 8, I pi~ro, Wllt. m. 10 M0TOCYl\LOWE ~yliedry s.zlifuie. motocyklł 

SCHOlłlł 
lat1m w .Iwoniczu• Zdrofu obecnl1 ordya11I• 

w chorobach ••r•a l eklt:rosy 

Łódź, Gdańska 11, tel. /26-85 
w lfod z. 4- 1) po poł. 

DOKTOR 

H. WO&llłOWf SICI 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 

lpeciałiata cherób •llórnycb, 
wen•ryc•aycla i mocsoplciuwycb. 

.Przyjmuje od godz. 8 do Il l od 6 do 9. w Dlodzielo 
I Awtota od godz. 9.ej do 1.ej. 

DOKTÓR 

w. &AGUłłOWSICI 
Piotrkowska 70, tel, 181 · 83, 

Cborob:r aaórue, wenery••ne I 
, muesopłeiowe. 

Gabinet R0Hotseno•łoc1oi ••y Przyjmuje od I!,' O - 10 rano, I 
1 do l 1 pól 1 b cło 8 1 pół wiec•, W nicdzielq t iwi~ta ed 9-

11.SO nno. ) 

ur. med. z• STACH OWSICA 
akueser!a i choroby kobiece 

pneprowad:sita 1i~ na 

Piotrkowską 153. tel. 145-10 
orzyjrnufe orl 3 - 6 wi11c1 

• DOKTÓR 

A. ZEBR0"7SKl 1 

Radwaiska 15. tel. 232-22 
Choroby uszu, nosa i gardła. 

f'nyfmu·• od 1 •i do 3 el po poi 

Or. !'1E ' • Glł Ł-EuOR~ 

lłOZ EN DElłG 
Chor"oby iołądka, khsek, wątroby 
przem any materJI i w ew o~tl'sne. 
Gdańska 44. tel. 224-44. 

Pri:y1rottie od S do 7 po p 1., w n111dzial1 i &wię· 

kłowa, pokryta curua naprawia Zakład Slusarsko • MechanlCZOJ' S. 
muą ebonitowa wecłlu~ MEBLE: syp!a!nle brroza, róta., Jesicm, dąb; Dominiak Piotrkowska 116. 
ry111aku 1a sł. 8.95 (nm pakQie s.Wlowe, gąirderoby, łóż.lal.. kredensy, sf.o 

301 wraz~ cl•gancklm '•terał•• •kłnanfll wy- ly kr.ze~a wrzedaJe tanki na raty. Zasmlenta. Sto NA WYPLATY. Na czasie. Firanki odpua 
n!am.y n salintniem pocstowea 11a liet•wa. lrairnia, K. Gaila!l'a. Wa.rszawSik:a 16, tel. ?31-80. wane i oa metry. Kapy,' obrusy. ;l'owa- weł 
i;am6wlHill 2 lał. d. 16 50-, 100 ltnl m„ięłaycb -, 

sł. 375.- Adreao.-at: PRZYJMĘ dwóch oainów na mie5?kantle. Kiliń· niane na suknie, płaszcze i kostjumy oru 
D. w. Kapenae• WarHawa L slóego 129, m. 7, frnlllt. jedwabie. To~ry oo ciepłe szlafroki, akat 

akr•· pocat. 97. Odds. tł. mity, flamie, barchany. Towary kamgu. 
Uw1ial Browofal(i un• aadaf\ si.r6wo·et da·,. DO ODSTĄPIENIA Pokói duty, słoneczny, front nowe męskie. Pulowery damskie. Gotowe 

ki 1pt1lalaem11 urz.\dzenla do atrnlania śwloa,tto elektryezne, ul. Wyisoka 8, m. 20 (przy damskie płaszcze i męskie ubrania. 'Bi·,_, 
na ptactwo śratcm. P•~el<izd) r...___ ... ,, 

'"" .~ · towar. vu.mslro i męska bielizna. Obuwie. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
11;„omoc l skutek bez operacji. 

BVl''!l'VSl!, jako ~et kalectwa nte wolno 'tanłedb)'
~a.c. g4yt skutki dla 2'ycia ludzkiego q bardzo 
niebezpieczne. Fuptura ataJe ale w!elk.\ lak głowa 
ludzka I konew~-• spowodowaó może Amiertelne po· 
wikłania k!Qkowe. 

BpecJalne leeznlcze bandate ortopedyczne gumowe 
mojej metody usuwaJis radykalnie naJnlebezplecz· 
nleja1.e I najz&11tanalsze ruptury u metczysn. kobiet 
l dzieci. l:i'a s.krzywtento k1'1go1łupa1 pnoołw ~wo
rzellla Ilio garbów 1 gruzllc31, leczu. gonety ortope· 
dyczne. Dla skrzywionych nóg I płasklełl bolęcycb 
atóp. wkłady ortopedyczne. Sztucine ręce ł aogt. 

Awladectwa pochwalne wystawili pro!. unlwersyt.: 
Prol. dr. :.I. Banca. prot. dr. iJ, lhrllOhler, prot. 
dz. a. 1tlelanoW11tl. 

Spec. J. RAPA.PORT ortoped. ze Lwowa 
loódi, QI, WOLOZA$SJtA 111'&. 10, froat p&reer cel. Ul •n, Pr:syjmuJe od t-1 l od 1-7. 

11WAGA: Osobl.at• Jawienie ale chorydl Jest konJeczn&. Dbezplecaon1ch w Xutt Clloryell 
m. Lodzi prz7jmujo, 

•ovzura:ow All'tla. 
Za wstrzymanie mef ctetkleJ przepuld!ny gumowy!ll 'bandatei11, tQi drog4 eWada.m ser

deczne podzlękowan\e w. ~. IIJ'l'. :i. BAJl'APOaTOWl, samteszk&łemu w Uldzl pm 
ul, Wólczańska 10. <-> Dr. teol. l fil. k1. Watulewtos Antoni . 

Pończochy. Urzędnikom i stałym klientollS 
bez wkładu na najdogodniejszych warua 
kach i najtańszych cenach poleca Leon ft11• 
bas:tkin. Kilińskłe~o 44. 

LEKCYJ muzyki fortepianowej (wytalej) • 
sad metodyki udziela !'Utynowana nauczye!elb 
od 20 zL mjestęcznle. Napi6rkowskfego 'T~, m. & 

r.! ASZYNA do szycia rękawiczek Singera 
dobrze szyjąca do sprzedania. Przyjm11Jt 
rP.peracje ma11zun. Bałucki Rynek 9, Rt;dzi.4 

DO SPRZEOANIA łub wydzierżawienia 
-klep spoźywciy od zaraz przy oL Drew· 
11t'W<'kiPi ~#;. 

Lekars· !p•c'alfała 

Chirurg-Plastyk 
Dr. Str. Michalek.•Grodzkl 

Warasawa, WapcUaa łt m. S. 
OPERACJE Eatetycmae twua:y, no•a. ••n. 
l'laaty•„• bh11tu, hrzu•"•· koAnya. Gia•kolo,.• 
plastyczae. Znieksdał1116 cia'a. Bran o~io1l11ia 

(łysio. brwi i nul metoda•i pla1tyC'ID1ml. 
Godaiay t2-2i 5-7. 

• 1 I ~ : , , , •.: ' 1. • ~ •:>""'1 • • .- ... , .._. , • • \ ' • ',' „ " t ' I 

Nie '"dtc:łe lakkomyHal Ili 
NIE KUPUJCIE wy,,oeow WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCJf., i o prezorwat,wy 

..PRIMEROS'' 
m•I' jai utalon4 op •i• ako •aJlepH• a aaJ l9pH9clt 

Wyłąc•n• apr:a;edat węgla z kopalni 

„Kazimierz" i „Juliusz" 

DR. MED· t a o1 l l do '· 

li 
Abramowic• I W odzfslawtkl 
Wyłl\czna sprzedaż wozowa węfla 
z kopalń Kazimierz i Juljus1 l.6di1 
111. Kłłł611kłego 66, tel. 147 · 6C 
bocznica przy stacji l..ódt-Fabryczn1 

S O A " E Ił ~hA\HEC kiJkuletn1 współprncown1k lir· Dr. Rea. 
my Gelassen i Kazimierski przyjmuje 1 H A L y Ił EC H T IJL. 6. SIERPNIA t. Tel. 220.26 lkA b I d k •-. łł "s~ ie ro oty we 10 zaoo w za re~ a.ra· powroc t h . • • h ·nol'oby skórne, weneryrzne I moc:ioplclowe. 

Chor. slrór11e ,..,eneryczoe f kobiece •.>:ec1w" z w a>'nyr 1 powierzonyc mater· Płotrkowaka 11. Telef. 2ł5·21. 
Od aorla. 9 do I I od 6 do 9 w1'1z. W nted7, od 10-1 I j a!ów, po cenach bardzo ni,Jdch. W yso. PrzyJmuJe od 8 do u rano, 1 do ~ w poL 

011dzieluu poczelnia d1a p :iń. !..11 19, m. 2 r óit Złot e;. , • -i 6 do li wite.z •• w n1.aate1a 1 łwtata od. 10 do l r. 
stałe na składzie koks „Gotthard" i „ Wolfgang•. 



• 
ZYCIE IOCllE V STOLICY IEĄIEC. 

jak się Berlin bawi„ .. 
Zwolennicy silnych wrażeń . . 

IJ -- • Berlin, w listopadzie. 
Berlin powojenny jest dziwnem mia

istem. Z jednej 5trony zdemokratyzował 
się, z drugiej ludność ?rzeciętna zacho
wała gusty i przesądy arystokratyczne z 

dawnych „dobrych" cza&ów. Berlińczyk i 
berlinka lubią się bawić „billig abeir vor_ 
nehm". Dostosowały się do tego za
równo jadłodajnie i kawiarnie, jak i te
atry rewjowe. 

W nowej wytwornie uraądzonej resta
uracji Kempińskiej ,,Vaterland" można 
zjeść świetny o'biad za jedną markę; 
dawne „Aschingery" wyelegantniały a 
przybyły „Quicki", gdzie również dają 
jeść tanio a zarazem wYlnvintnie zrana, w 
południe i wiecz.orem. Wszędzie gra muzy
ka. a Aschimrer na Kurfue,rsten<lamm ma 
i danr;l'l~. Szczególnie pięktnie u.rz<i<l'lone 
aą w Berlinie kawiarnie, nrzewyższai?ce 
pnd względem !'lzvku .. cafes" parvl>kie. 
D+o orrti ,.Konfla'Orei W;en" na kawiar
nie: „Cafe am Zoo" Ku.,.fnersten<l;imm. 
Do ni~szeo-o przvchodzi się głównie 
Tia kavrP, i srodvcze 0n dr11n-;o.cro na k0. 
facf ę <ho 11nwa ,.Ko:nniforei" ies-t tu ?11-
stvm clźwiP.k;eTI1 i ocfn.osi sie z.anewne do 
ch:ir;iHP1'!1 tei l·::pv:'lmi _ restanr;t<'ii w 
Pl'7P<!7't~cn. W obu udE"rza eleo:ancia, 
św:"4 nA. muzvk:i a w drti~iei ; n>-z1r~i1>:n. , „ ,_ • • „, 
nos~ cen: za n;;:n·I\.~ m"zn"'. ?:1esc duią. i 
smacznie prrvrz:>rlr.onH porcfa i 

słed?:feć r:ałv wieczlir. 
Oczywiście, że tu i tam j-est dancing. 

cana dla snob6w, kt6rzy mają mało ?ie-1 kąpielową „Lido" pod Wenecją, ustawiono 
niędzy i pragną udawać arystokratów. tu basen pływacki, gdzie we wszelkich 

Ale w tych wszystkich wymienionych P?I".ach rok~ można. podz~"'.iać najpięk
lokalach bawić się ffi(}Żn.a poważnie i nieJsze kobiety Berlina, lzeJszego roctza
skromnie. Prawdziwy hulaka na rozrvw. ju, w kostjuma.ch ką;;>ielowych. Niekiedy j 
ce poważnej nie poprzestaje lecz ~ę- zr~SQ;tą. i kobiety z towarzystwa rywali
druj e dalej. Nawet t. zw. d~bre towa- ZUJą z kokotami. W innym podobnym za
rzystwo zabawiwszy się skrornmie w Fe- kładzie „u Mundta' odbywają. się „noce 
minie" lub „Casanovie" udai'e się ~~łą wschodnie" z„ konkursami na najpiękniej-
paczką szą „odaliskę . 

do zakładów mniej wYbrednych, Będąc pod dobrą datą, c'Zlowiek 
ale za to weselszych i rozwiąźlejszych. ~pad~ l:uraz .~iżq. :rak dzi~je się i z 
Jest ich mnóstwo a są obliczone na wszel- łmla~ącym ~er;i~czykie~. ktory po od
kie gusty i według wszelkiej zamożności. 1~,aw1~~~i::_ ilosc1 co~k~ailów ~p_usz.cza 
J;dnym z słynnieiszych jest „Residenz_Ca s.ę mzeJ dosłownie 1 przen~::.me. <?to 
sino", znany ba.rdziej pod skrótem Re- i.~amy przed S?'bą , tanz-1okal w dziel
·si". Tam zna.iduią się telefony stdłcwe mcv handloweJ ~leksand.er~latz, o. kt~
or.az poczta rurowa - d.o koresnondencii rym to 1ok~l~ afi~ gł~~l,. ze .zna~duJe 
ustnei i list.owe.i oczvwiśde z sied7.:>cemi ; 1e „41!~0 .~m.hmet~ow mzeJ zw1erciadta 
hliżei lub cfalei ni·"'knościami. A trze- .norski~go I . guzie „s~m ~cpt~n .w~ 
ha wied7:rc. ie her!inki oci-<>7ałe ; niedo- ""'.łasneJ ~s8b!e _dvrvgUJe tan~am1 mmr 
łeżne na!ofa już do '"'rzi>s ło~ . p . v. 0~'1ych . Nnnry noszą dtug1e wt:osr. 

.- z · c1. 0 n1er. maJą na gtow1e grube w·eńce z '· 
W<:7.e cio B<>rHn.~ rrzvw{>dro'"l'lły ostatr.;o . . . , . ,· . . i r.oz 
i-0},:pt ,J h A '\TT • • · mors!.1cll. nozk1 ich spowite są w zie-
~ v 7. \.'"''"ITIVC uc::tro- " P<>'1er a w1"C ·r k. · > • • b w· n • · • • • • " t0ne maJ ecz 1, a cia1a w teJze arwy 

•1 ~<leJ k1 1 m1<lanf'"'zft;nk1. ktore 1 naw- welonv. Krążą one po sali. robiąc do j 
~1eT ~. ;ehr 7. 

11;0~v. 1 .sz~ku nowtóre i ~ości ,p\::rskie oko". i kiwają<: ku nim 
rawrlz1we herh 11k1 111-r, "1e wygimnasty. uwodzicieisko sitowiem I 

kowafv i nauczvłv sie ubierać. · 
1• • , - i welonami koloru morza. 

~ •?'.TI"'" <> q••P.c7'!\;~ 7. "'1°7.lr'hv„7l\"'1"1;_ 

,Jest wif.'C z kim kores:pondować a P<>ni~- PrzedstawieITTia odbywają się zresz
waż w Niemczech grasuie po wojnie Ht w formie bardzo przyzwoitej, tak 
f~lność, wiec loomunikacja nie J>O- ze widzowi zdać się może. że znajduje 
zostaJe bezowocną. ~ie w towarzystwie tańczących mni

szek. Niekiedy jednak nag'le obraz s!c 

9tJ S. 
www...._. 

CftłY: punka 125 gr. Zł 2·50 
• 250 gr. Zł ''30 
• 500 gr. Zł 1·ao 

Wzorem Paryża, ożywiło się ostatnin 
w Berlinie życie nocne. Po<lczas jednak, 
gdy w Paryżu przybytki nocne istnie
ją w specjalnej dzielnicy ,.hulaszczej'', 
na Montmartre, w Berlinie odbywa się to 
w sam~m centrum. Trudno wyliczyć 
wszystkie ,,Nacht-lokiale" _ dancin~i i 
kabarety. W dzielnicy zachodniej (We. 
sten) największym „dornem balowym" 
jest „Femina", odznaczająca się eleJ?an_ 
clą i rprnystępną ceną. Jest to Ziemia Ohie 

A wszystko urządzone jest tak roman- :t.mienia. Z przyczyny dla goścla zgo:fa 
t~cznie, że sama atmosfera zaprasza do niezrozurniatcj, poczciwe „zakonnice·· 
fhrtu. Są tam fontanny światła, a każdo- POCZV'naia się ze sobą kłócić, a kłótnia 
r~zowy taniec oświetlany jest róinob2rw_ zamienia się w bijatykę. W takich wy ... 
nie: czerwono. niebiesko, zielono tak że ;iadkac.:h widz na!lepiej z.robi, .crdv się 
uczestnicy wydają się sobie wz

1

aiemnie ulotni. J.!dvż inaczej może oberwać od 
istotami _ni·eziemskiemi. Od czasu do cza. cbu stron . wojujących" albo co gorsza 
~u ?OkoJe urzadzane są e~zotvcznie: p,o uckn:.ić się w kozie. Jestto bowiem 
Japońsku, po chirfaku, po hindusku etc. dziel.nica niebezpieczna i do takiego lo WISIELEC POD PA'v 

Ostatnio urządzono tu także „Lido" na. kału częstokroć wkracza połicja, w po
wzór istnie}ącego w Paryżu w Champs szukiwaniu jakiegoś ukrywającego sic 
Elysees. Naśladując znaną miejscowość ptaszka. Zresztą trzeba nadmienić. t.ę 

Więcej obawiał się deszczu - niż 
„ • • 
smner~1. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rtiekiedv te bójki są roz~vślnie insceni
W pewnej mieścinie na północy Inia'·. Ale nagle ~tańce zasnuto sie chnu 

f rancji zdarzył <.>ię wypadek, któremu : rnmi i 
nic mnżna odmówić makabryczinego 

Laureaci nagrody Nobla. 
.'Owane, aby przysoorzvć „sznnownej 
publiczności" silnych wzruszef1. Bywal
;,y o tern wiedzą i śmieja się z Icku 
wprowadz.onych nowicjuszów. 

humQru: 
Szedł obywatel dTogą i sz11kał drze

wa na którcm mógilby siG powiesić. 
Znailazłszy je, ·rozpocz(l;t ,.przyRotowa-

Djabelska 
Gwoźdzfe 

Fem. 

jazda przemyln· ków. 
unieszkodliwiły 'opryszków. -

Z iak szaleńcza odwag-a poste- przvieła przemvtników. Pomimo to 
DU ia przemvtnicv. dowodzi wypa- samochód minał drue-a. a nawet i 
dek. iaki sie zdarzvł na tak zw. trzecia lin ie posterunków i zatrzy-
Berrcnberg-, wpobliżu Herzog-en- mał się dopiero wówczas. kiedv na 
rath. drodu położono deski. wvbite g-woź 

Od strony g-ranicy hole.nderskiei ciziami, wskute.k czeg-o pekłv wszv
nad iechał ·znany iuż władzom cel- stkie 
nvm samochód przemvtników i nie . 4 oponv samochodowe. 
zważaia.c na pierwsza linie postcrun Przemytnicy rzucili sie natvchmiast 
ków celnych z szalona szybkościa 

1 

do ucieczki, tak że zdołano u ia.ć t yl 
H Amerykański profesor Langmuir, laureat Nohltt w ~:łziale chemji. 2) John Gals- poiechał d.alei. ko iedneg-o z nich. 22-letniezo mło-
'tiorthy, makom:ity pisarz angielski otrzymał tegorocz'aą nagrodę Nobla w dziale 

1 

St_rażnicy za:v~ad.omili o.dp.owiedn.1e- , dzie.ńca. W sam~thodzie znaidowa-
m1 syg-nałam1 sw1etlnem1 drug-a. Im- ło s1e Z"i centnarow kawv. 

literatury. ie posterunków, która iuż strzałami --

J. keHe'ł Ubierz się, zrób parę kroków do olacy- cierpieniem Nie, nikt nawet ta, lrt6ra 
l,u. To tak blisko, oprzes·z się na mnie. uczyniła, a potem ziniszczyła swemi o
Jestem pewny. że jeśli wyjdzieSb, to krutnemi, mtodemi rękoma ten cud. 

Książęce Noce , I 
wy.zidrowiejesz. Kres zdawał się Szuwałowi tak nie

Q:;tatnie słowa tej zawsze daremnej unikinionv. tak bliski, że medycznie Wa
µrośbv nie były wybiegiem. Aleksy sia go iuż dawno nie interesował. 
0mitrycz, zgn~b10ny ostatnim ciosem, Aleksy LJmitrycz. domvślając się te-POWIUĆ 

S IRfSZClENlf POCZ i\ TKU, 
W pensJonacfe stareJ panny Mesureux w cl

'ftt') ulicz:ce paryskie) zamies1kall emigranci 
rosytscy z szoferem {poprzednio leka.rzeml 
Szuwalowem na czele. 

Mieszkała tam tet Natalia Borysowna ze 
t1wo1a piękna I nleprzystepną 5i{)strit Heleną. t 
dziennikarz Aleksy Dl'llltrycz ze swoim ciężko 
thurym synem Waslą Podczas Sylwestra ro
!l Jskiego urzctdził emigrant kside Fedor A~z

kelians ucztę. Pod wpływem chw!lowych na· 
mo1ów Hel':?na z llto~cl ogłosiła zaręczyny 2 

Wasią. ksfa!ę AszkelianJ po stracie wszyst
i!ch plenJędzy wstapfl do trupy kaukaskich 
4tlglitów I zaprostł na przed~ta wienle wszyst 
kkh hyłych wsp6łmies1kańc6w pen!>Jonatu. 

Kside Fedm na czele kozaków dokazywał 
l:lldów zrecznośe'l Helena poodała się zupełnie Je 
fn urokowł. 

W nocy wkradł się do sypialni tłeleny, kt6-
ra mu uleda be-z op-0ru. 

Helena wyprowadzJla się do ntego do '1<rte
Ju. 

Podczat ćwfoze„ fedor uległ złamaniu nogi 
Heiena zawiozła fedora do kliniki prywat

nej, 1dzte lei si<:istra NatalJa była pielęgnlar · 

ką 

Okazało sie Jednak, te Fedor niema pienię
:lzy na opłacenie drogiej kllnikl. Helena mu
;lała sic o nie postarać. 

• • • 
w1mńcu podniósł sie oowoli i rzek~ 

nie patrTąc na ojca ani na Szuwatowa: 
- Nie powinna bvła ... nie. napraw

dę. Ńhrdv o nic nie prosiłem. A wiec 
poco te zarecivnv? Poco?„. 

I noniewa:! wair2'i z.aczvnatv mu dzie 
cin„ie drżeć, oddalil się. 

uc·ieklł &ię do najdziecinniejszych prze- go, niechcąc widzieć spojrzenia Szuwa
~:;ądów. Jego mózg, jeszcze przed kilku !owa, nie wzywał go do chorego. \V 

. . dniami pełen tężyzny, niezdoln-v był tym czasie uzvskał w redakcji pozwo-
- ~obaczy pan Jutro, Jakle to W$ZY :uż do rozumowania. Wszystko stawa- lenie na pba:nie artvkulów u siebie w 

stko niemądre! - zawołał za nim ~zu- Io sie dla11 przepowiednią. Szczegól:nk domu i mógł nie cłiodzić do drukarni 
watow.. Jedna badał z nadzieja i niepokojem. Zamkną! s!ę z Wasią. 

NazaJutrz Wasia dowiedział się przez Okna ich pokoju wychodziłv na ma- Były to godzinv złowrogiej ciszv; 
pa11r1~ Mcsureux, że Helena zgłosi1ła się, leńki kwadrat ziemi zasypanej żwirem. c:horv milczał z uoorem. Aleksv Dmi
~v zapłacić rachunek, i że jej pokój który panna Mesureux nazywała swo~ trycz spędzał je tzrvma~ąc svna za rę-
Jest wolny. 1m OO'rodem. kę i patrząc martwym wz.rokicm orzed 

- Wiedziałem o tern dobrze, Stato tam drzewo które podobno ~.iebie. Od czasu do czasu podnosił się, 
rzekł kiwając g-tową ruchem starca. megdv~ kiedy przest;zeń wokół bvła jakbv pód wptvwem jakiejś rozkazują-

Odt;.id rozpoczęły się d1La Aleksego wohn.a nuato być silne i piękne. Ale oa cej mocv. podchod!zit do okna i wra
!~mitrycza dni pełne udreczef1. Zjawit czasu kiedy w:ysClkie domy wvrastah cał na swoje miejsce przy lóżku Wnsi 
sit;> znowu jego dawniejszy koszmar - dookoła niego owe zapory międizv niem Tak ~iedziaf do chwili. kiedy trzeba by
ten który Helena na jakiś c·zas usunę- a słof1cem i powietrzem. drzewo za- ło zabierać się do pracv 
ła. Wasia nie wstawał już z łóżka. a i.::zęlo powoli schnąć i umicirać. Otóż Gdy chwila ta nadchodizi'ta, Aleksy 
siły z godzmv na godzinę widocznie ~o Aleksy powiedział sobie, ż.e jeśli naj- Dmitrycz budził się z pochłaniaj~cej go 
opuszczały. Ale tym razem było w tern mniejszy listek, lub kiełek rozwinie się najgłębszej nawet zadumy, zasiadaJ do 
jeszcze cos straszniejszcl{O· coś orzcc.l 11a martwvch konarach, które sięgały pracy o oznaczonej porze. iakbv sły
c.:zem cofał sie rozum Aleksego Dmi- ich okna. Wasia bedzie uratowany. I ~zał dzwonienie wzywajaceg-o go zego 
Lrvcza: ponura radość. jakiej doświad· każde~o ranka z tern samem Maga- ra. Nie darmo miał z.a soba czterdzie
czaJ ie!!'o syn z powodu tego gwałtow- niem, zwróconem do jakiego~ mg-liste- ści lat dziennikarstwa. Jcdvnie maż~ 
ne~o po~orszenia. go. ale mde miłosiernel!O bóstwa Alek aktorzv i starzv żołnierze mol!a tak 

Dawniej nawet w chwila<:h najwick ~V Dmitrvcz poch~rlał się nad bez.list- skrupulatnie i sumiennie. a jednocześnit 
.:;zel{o osłahienia serca, Wasia nie pod- nem drzewem w ogrodzie panny Me- tak mechaniczme spełniać swe z.aiecia. 
dawat się starał się ukrvć swoja cho- sureu~. :ak ci ludzie którzv przvwykli. abv o 
robe. W każdej chwili można bvło czy- Ale choć wiosna w całvm swvm danej g0dzi11ie zjawiła sie stronica. bę
tać w jego twarzy miłość dla ojca 1 majestacie zapanowała już na świecie, C:ąca wvraeem zdarzeń na całvm świe
ch.eć żvcia. 1 eraz zaś stał sie nieczuh jej dobroczvrmv wpływ nie dotarł do cie. 1 kiedv odczuwał, że owo emigran
na cierpienia i dowody miłości ojca. C•gródł,a pa.nnv Mesnreux: był on na- ckie pisemko wzywa go, - pisemk0 

Nawet nie czvtał nic. Zapatrzonv w dał v,!ucha. martwą szczeliną między marne. anemic?Jne. ale jednak Jego wfa
gfab własnej istoty, zaciskając c3raz murami i r.ic me ożywiało jeR"o wiesz- sne, - Aleksv Dmitrycz puszczał rek~ 
większvm uporem swe z każdym czych gałęzi. Wasi siadał na połamanej kanapie, u · 
dniem bledsze wargi. zdawał się ś!e- Tak mim.tł tydzień. Wasia bvt coraz stawiał na krześle kałamarz. kładł pa
dzić oosti;ov niszczącej jego ciafo de- ~tabszy . Szuwatow· wzvwanv nieied- pier fookńJ bvl za małv. żeby m6gf 
!!trnkcvjnej pote~i. nokrotnie, ograniczał sie już tylko do pomieścić stół) i skurczony we dwoje 

Wiosenne wieczorv stawatv sie co· kilku słów otuchv. brał sie do pi~ania. 
raz nieknicjsze i coraz bardziei odurza- Nie m0d już nic zrobić. ani on ani Ale mv~li. które dawniej w Rosji 
Jnce. - Zdnhąd7 c::ię na matv wysiłek nikt. dla tego organizmu wvczerpane- :z]awia,łv sie z pierwszem poruszeinieni 
błagał nieraz Aleksy DmitrvC7- - go nadwrażliwością,_bezk>wii.:tościa i pióra .ta~~bko i gromadnię„ teraz 

lun~ł 1eszcz, 
vVówczas k.cotoCJiwilny samobójca 

wrócił do mics?:k;.tni~ llO parasol. 
Dopiero zabe7picczvwszy się przed 

:~motmię~iem . zafozył sobie PGtlę na 
szyi i popłyną! w Niebyt. 

}}ziP,Jl'' ik<,rz. który opowiada o tvm 
fokc;o w jednej z ![azet paryskich, mó
wi. 'Ż.fJ 'f'y\~ł pcwn.! 6~lc,nin dzie\vczyn 
ke: jak cl ~iP. zillu;e ~.1 i;.o ten człowiek 
urządzrt 

te oczyv.1stą bec:e? 
- Mvśb:km - mó\vi dziennikarz 

- że m:i.ta powie mi: bo •;:;ię b;lł więcej 
zmoknięcia, niż śmierci! - ale ona 
mnie zaskoczyła farną odpowiedzią: 

- Bo chciał, żeby o nim pisano 
w dziennikach! 

Zaiste, powojenne dzirci czują „du· 
cha czasów". 

Przy licznych dolegllwo~clach kobiecych. 
naturaln<t woda gorzka „franciszka-.lózela" 
sprawia znakomitą ulge. Ząd".ić w a!Jl. I droa:. 

napływaly tylko skąpym. ciągle wyczet 
pującvm su; strumy kicm· 

1 uż od jakie~oś czasu. aby Dt'Ze'" 
zwycic,>żyć tę trudność myślenia, Alek
sy Dmitrvcz uciekał sie do nomocv wi
na. Z wyk le wvstarczal jeden. lub dwa 
kieliszki. Ale kiedv zjawiła się ta udre
ka - drzewo wiecznie bezlisrne - któ 
ra męczyta go najsilniej właś·nie wtedy, 
kiedy nachvlat się nad ~wem dziwnem 
biurkiem, wtedv tirzeba było podwoić 
i pot:-oić porcję, a wkrótce stała się po· 
trzebna cata butelka abv poruszyć wY· 
czerpany móz~ . 

W orerwszv<:h dniach nie miał odwa 
gi pić w obecności Wasi. Szvbko scho
dził do kuchni i tam kazał sobie nałe· 
wać potrzebną mu porcie. Ale wywoła
ne podniecenie było krótkotrwałe i w 
trakcie pisania art\'kułu Aleksy Dmi· 
trycz uczuwał nagle rosnącą w nim 
straszliwą ~ustkę. Trzeba bvto znowu 
biec do kuchni. prosić zdziwioną słutą· 
cą o kilka k1eliszków wi11a. które WY1li
Jal jeden za drugim. Wtedy Aleksy 
!Jmitrycz zacząr przvnosić cała butelkę 
pod płaszczem i ukrywał ją jak zto· 
dziej pod swoją kanapa. Kiedv odczu· 
wał konieczność picia, wyciągał ukrad· 
kiem butelkę i leżąc prawie. żeby nle 
być w potu widzenia Wasi, przyciskał 
ją do ust. 

Czy młody czt01wiek przejrzał ten 
naiwny podstęp? Czv widział. że co
d:zień o tej samej godzinie oj~1ec it:i;ro 
wpada w stan dziwnego podniecenia, a 
oczv starca, tempo patrzące przed sfo· 
bie, przysłania wil~otma m~ła? 

Nikt nie mógf tego odgadnąć, ale pe· 
wnego wieczoru kiedv majowy pod· 
much sta~ się już zbyt ciężki dla piersi 
Alekseg-o Dmitrvcza. kie<lv nie~mia:o 
poprosił: ,,powiedz mi cośkolwiek mój 
mafy. Nie mogę już dłużej znieść twego 
milczeniu„. za całą odpowiedź usi~iszał: 

„Nie test ieszcrc najgorzej z tobą 
ojcze. Odvbvm ia mógł chociRż pić. by„ 
łobv mi łaturif>J.„~ <o~ c. nJ 
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_ ([~i H il~Ji[J. 
Zycie Warszavvy w kllku 

wierszach. 
Prezvdent miasta powołał tym

czasowy rnieiski komitet wystawy 
miedzvnar.odowei w roku IQ41 w 
\Varsza wie. Do komitetu wchodza: 
11rezvrknt mi.asta - iako przewo
<l nic7acv. dwa i ławnicv wvbrani 
orzez mag-istrat, naczelnicy wydzia
łów techniczne2'o i snraw oe-óln vch 
d vrektorzv: finansowv, wodociag-Ów 
i kanalizacii. tram wa iów mieiskich 
i g-azowni. kierownik inspckcii ele
ktrvcznei oraz zarzadza iarv dzia
ł'em reg-ulac ii. N ad to do komitetu 
wt•ida przedsta,videle zaproszonych· 
instvtucvi. • • • 

N a ibliższa premiera teatru Pol
ski ce-o bedzJ~ klasvczna operetka 
Tana Straussa pod tvt. „Zemsta nie 
t0perza". Straussowskie arcvdz;eło 
wv~tawione ma bvć z wielkim tJa
kład " tn nracv. Libretto opracował 
Tul ian Tuwim, inscenizacie vrzep~o
·wa<lzono wedłul! nkładu Maxa R.:
inl1ar<lta. w reżvserii Aleksandra 
Zelvverovdcza. Główne role wykona
ia np. Marvla Karwowska. Maria 
Radwanńwna. Mariusz Maszv11.ski. 
fu<lwik T.:nviński. Bolesław Mierze-
1ewski oraz para znakomitvch tan
c-:-r7.v: ?:izi Hal am a i Feliks Par
nell. Blisko sto os6b bierze udział. 
w t<>m widowisku. 

* • • 
~„fa ia bvć wkrótce wvdane. prze

pisv o wszelkich domach lekk:ch 
rozrV\\ ek. a wiec kabaretach. dancin 
e-Cl c h. nocnvch kna ipach, tawerna eh 
itd. Dotvchczasowc przepisv nie 
sa żvciowe. wobec czee-o wvkror.ze:· 
nia przeciw tvm przeois.om ni~ sa 
nrzehwem z!ei woli ze stronv •.vła 
·~cicieli zakładów. ale poprostu mu-
scem życiowym. 

• • • 

Pojedynek na kije 
o serce pięknej dziewczyny. 

Z Przemyśla donoszą: przemieniła się w bójkę, w czasie które i 
Pod domem .Tana Ba.bieja w 1'arnaw- P:::;z.iro zo~tał przez Martyńs){iego· tak 

cach pod. Przemyślem spotkali się dwaj ciężko ?Obity kijem. że następnego dnia 
rywale: Władysław Paszko i Wbdvstaw wskutek odniesionych ran wyzionął 
M..rtyński, kt<Srzy dłuższy czas ~abiegali ducha. 
o W7glę<ly pasierbi<'Y Babieja, Anieli 'fwar 1\1arty11skiego odstawiono do więzienia 
dinkówny. Pomiędzy Paszką a l\fartyń . śledczego Sądu Okręgl>wego w Przemy
sk;m wynikła sprzeczka, która wkrótce ślv 

KRATECZKI. „ 
I SKO LAS. LOKAJ 

O co im poszło? 
Dzisieisza sprawa iest nieco nie

samowita. Chodzi bowi;em o rzecz. 
która w Łodzi zdarzyć si , może ie 
avnk w siennych marzeniach iakieiś 
czterdzie-stoletniei dziewicy. Chodzi 
mianowide o Jokaia. Nie z.darzvło 
mi sie dotvchczas mieć w Łodzi zna
iomeg-o, oosiadaiaceg-o lokaia i wo
g-óle przyznam sie. Ż•e dotvchczas 
bliższy kontakt z lokaiami wi<lzia
ł~m iedvnie na scenie. lub w powieś
ci. Dziwnvm zbieg-iem okoliczności 
loka i taki zawsze i est albo przvia
cielern. powiernikiem j zaufanvm 
totumfackim sweg-o pana i kradnie 
mu cyg-ara (koniecznie. cyc-ara) o
raz wvoi ia wina albo też nie i est za
ufanvm ani przviacielem i tylko kra 
dnie cvg-ara i wvoiia wino. 

Loka i pyta oana i akie ma orzv
Q"otować ubranie i odbiera telefony 
kobiet (do meżczvznv oosi::i rla iarl'~-o 
loka ia - wec1.łt1Q" autorów kom~<l ii i 
powieści - telefonuia tvlko kob'. e
tv). którvm mÓ\•:i: iaśnie pana nie
ma w domu. 

T eśli ci ktoś. CiiroP-i Czvteln ku. 
bedzj.e mówiJ, że dr. X ., czv pan Y . 
po~siada lokaia. nie wierz mu. To nie 
sa .. nraw<l :dwi" z komedii czy kfliaż 
ki lokaie. Taki nan łód7ki. g-dv snn
dziewa sie wizvtv koP-oŚ, konr1 che«~ 
zaimponować. woła do si ehit.~ Jnzor
ce domu i za c;o !!roszv w vnaim11ic 

- Bez e-łupich żartów! Tak przvi 
dzie ta osoba. spytacie „koe-o mam 
zameldować?". a następnie oow:e
cic: ia8nie pan pr.osi do g-abimttt ... 

- Przecież oan nie ma gabim~
tu. tvlko iedna ciupkę ... 

- Ona sie bedzie dziś nazywała 
g-abine.tem. 

Ostatecznie dozorca da ie sle 
przekonać. że ofiarodą.wca c;o g-roszv 
może hvć przez e-o<lzine iaśnie pa
nem. chociaż zwvkle tuż przed przv i 
ściem P."O~cia uprawia szantaż. . 

- Te.śli pan nie podwvższv do 
złotówki, to zamiast „ iaśnie pan". 
p.owiem „ten łapserdak prosi„. 

•• PANA NIEMA". 
Okazu i1e sie iednak. że istnit'·-ie w 

Łodzi ktoś. kto ma lokaia. 'Tnn 
kimś iest l12"nacv Woitczak z?mk:;r
kałv przv ulicv Zachoclniei. Nic 
wiem. czv lokai Woitrnka - 'An -· 
drzei Szvmczak pałi 'Voit czalrn,ve 
cvg-ara i wvpi ia ieQ"o wina. nie wiem 
bowiem. czv Woitczak pos:a<h te 
ni1ezbedne do loka fa dr:datkl. \l\iiem 
tv1ko tv]e. że Woitczak po70dai~ w 
-,tosunkach handlowvch z Tan"?m 
Sknlasem. 

Ma2istrat vv-vstaoił do Ta.dv miei do odee-rania w ciatlu e-odzinv roli 
skiei o podwvższenie ptidatku c.d Iokaia. 

Dnia 12 lioca rb. Skolas przv
szedł w iakieiś rn~awie. zaoewne 
no ni·eni.adzt> do \i\Toitczaka. L oka ! 
Szvmcnk oświ1ifczvł ~knl1.;.riw!. źr 
.. P:rną. niPma w domu". 7 iak:rh~ po
wodów Skofas n~ to n~,, hcl.:·z cri :~ 
mocno !'ie oburzvł i dotkliwie pobił 
Szvmcz~ ka. 

psów w roku 10'~ iak nastepuił : - Pamieta icie. \Valentv. że 
opłata od iednee-o psa pokoiowcf!o orzez te ""O<lzine jestem „ iaśnie pa
w wvsokości ~o ztotvch miała pozo- nem"„. Walentv nieprzyzwo:cie wv ~ad Grodzki skazał TariCl Skolctsa 

za br:ik szacunku w.ob"" 101
·;-: 1;:t na 

TOO złotvch e-rzvwnv l1·h ,., frrYo-
stać hez zmianv. od każ<lesro naste- buch;i ~miechem. 
rme,P.'O miała bvć nonwvższona z ... Taśni<C panem? Od kid V to ?.„ 
c;o do 100 złotvch. W dalszym cia· A komorne nan iuż zapłacił? 
~u miał bvć pohiera~ podatek od ~~~~~~m•m•~maa~~=~u••~~~~~~~~~~~~~~~~·~·•mume•n••~*~•'~~~• 

<lnie rt.resztu. Terzv T~rzecki. 

iedne!!o osa oodwór7.0wetro. od każ 
rletr:o nastenncQ"o r'°datek miał bvć 
vog vyższonv z c; do iQ zfotvch. I" o 
mi~in finansowo .,.,...,. bu<lżetowi:L'radv 
mie!Skie i wniosek te.n odrzuciła. u
trzvmu iac dotvchczasowa , wyso
kość oorłatku. Ostateczna (lecvzia 
należy do plenum radv mieiskiei. 

• • • 
Na ostatni.em ooskazeniu radv 

budowlanei ma12"istratu rozpatrzo
no zaledwi.e 27 pr.o i.ektów, z którvch 
22 zatwierdzono. a w stosunku do 
c; decvzie odro~wno. Zatwierdzone 
nroiektv dolvcza icdvnie drobnvch 
przeróbek. Nie zatwierdzono ani ie
dnef!O proiektu tiadbud.owy. 

Niekaralny szantaż. 
· Lewandowska uwolniona od kary. -

Z P.oznania donosza: miarzc karv zastosowano nowa u-
Przed Sądem Ape.Jacvjnym w stawe. która iest ła2"odnieisza Le

Poznaniu rozeg-rał siP ostatecznie e- wandowska uwolniona została w te·'' 
pilog- sprawv Marii Lewandowskici sposób od kary, albowiem wedle tei 
oskarżonei o usiłowanie szantażu. nowei ustawy czvn ten iest nieka
Tak wiadomo. Lewandowska w nier ralnv. 
wszei instancii została zasadzona na Sad odrzucił wniosek prokurato
rek wiezienia. Wskutek wniesionei ra zmierza iacv do umieszczenia 
aoeJacii sprawa ponownie bvła roz- Lewandowskiei w zakładzie orzv
Nafana przed druQ"a instancia. 

1 
musowvm, g-dvż iak orze.kli lekaru 

Sad po kilkudniov;e i f)rzerwie w hiei.rli bvlobv to szlrnc.lliwe dla o
rozprawie og-łosił wvrok tei treści. 

1 
skarżone i. Koszta oo·steoov,-anh po 

iż co do winy zatwierdzonv został nosi oskarżona. 
wyrok pierwszei instancii. Przy wv -

Nr 3 I~ 

lciupitfcf! n.a &Ja:. 'lffJ'l/o/lle, 
oowfnnł w tlłasnvrn lntercsfe WVDróbowat tabletld 
To11e1. fOief a~m1erza bóle. NleszkodllWY dla serca. 
io14dt..'9 I lnnvc.h OYvanów. !lprOt>ulde 1 orzeiconal· 
de $IC: '1łml iea tadalde we .rtasnvm Interesie 

IVtko ory~lna1nycll tz11:>1etet1 TOQal. 
Oo naovcle wt' wszvst1c1c11 aotei.:aeft. 

Pacjenci skradii lekarzowi portfel. 
Karygodny „figiel" dobranej pary. 

Ze J wowa donm .ą • 

Zuchwałej kradz1eży dokonano w miesz 
kaniu ;wc.w„kiego 1eb.1rza dr. Świątnickie· 
go przy t I. Piekarskiej. Do gabinetu przy 
hyło <lw11 docganckich panów, z których je 
t:łru E~~:n~1 ąię na wadę serca. Kiedy le· 
k:uz na <'hw .J,~ ••,Tyszedl z pokoju, „pacjen 
ci' ci ~kua•~; z biurk\1 r crtfeJ, 

zai• lerajqey 470 zł. 
Lekarz zbadał „cboreiro", wziął od nie 

go tytu~em honorarjum 20 zł. i dopiero po 
'" }.iścin rzekomych pacje'.atów zauważył 
J...r<1<;iież. 

Policj\i, zawiadomiona o tej niezwyklej 
kradzieży, 

'arcszrowala jednego ze sprawców, 
którym okazał się Kaz:mierz Chmi„lewicz, 
rt.1mle2zkały przy ul. Prowi.antowf'j 5. Dr. 
~wiatnil'ki opisał b ow:em tl ol-.ł-idnie ohn 
osobników, d~tJteftO are::iztowrun•e Chmieli' 
wicza nie prz'ed~t:iwialo większiej trudnoi'ci. 
('hmi.-lewicza od dłnższcii;o _inż czasu Wy
dzial ~lerłczy miał m1 oku, gd y ż Jest to zna 
ny i nałorrowy morfinista, wielokrotnie Już 
karany · 11 nairo:-m :i i t~·ui i;prawki. m. i'Ll. 

~a ' pokątinv handel kokain:, i morfiną. 

Aresztowan; ~ Cl1m=""1ew:l'z.a w zwią.zku 
·r, kr:idz0 d11 n rlr. Ś,\.: atn:cki e.,.o przvspie.~zy 

fil akcJę W\·i111ał11 irJ,,clc1.ego w pościgu n 
n~jkri morfinii:<tów i k okaini•tów. 

C:hmiPlew:,..l pr~P·l rokiem ożenił się 

z nie} iklJ. Em:H<.ł Ryjówną, pochouzącą 
z Katow:c i wspólnie z nią począł na sze 

roką skalę aprawiać handel morimlł i ko
kainą. 

Ponieważ o morfinę jest obecnie bar
d:r.o trudno. chwycili się ohoj;a oryginał 
r ego epozobu dla 1:dohycia tej trucizny. 
J.:radli u lek!!m;~ ~ 

blankie:y do recept, 
które później wypełlniali i w ten !!posóli 
zdobywali morfinę w aptekach. 

Zwykle Ryjówna przychodziła do leka· 
rza w towarzw twiii' sweiro męża, tam md!n 
la, a kiedy lekarz ną ('hwilę wychodził 7i 

pokoju, C:hmlelewicz kr:rwlł hl.ankiety do 
reci>pt. Równ:t!"Ż dtt d~. świątnickiego 
nrzybył Chmielel\icz w tym ~mym zamia
rze, l!dy iedr:t1k „'hawin~l mP się" pod 
re~ę portf.d, nie pogardził nim równiet. 
Wczoc-aj Cbmielewiczowa spróbowała na 
wła~na rękę kradzieiv u fokarza dr. Ulri· 
cha E 1mera, zamf'e:;zl-.tiłerro przy ul. Ochro 
nek. grlz!e zwykłą metodą „zemrllała '•, a 
kiedy dr. Elmer wyszicdł po wodę, 1:abra 
1a mu rPcenty oraz l"zercg pnyborów le
k rskich. Kradzież tę jednak rouwa:iono 

Chmielewiczową aresztowano., 
TPwarzyszącej j.ej epólniczce udało ei4' 
zl_;" PC. 

Do-..:11ocl:tenia wykazały, ze Chmielewiez 
"-1 az -z żoną sprzedawali morfinę 1?:łównie 

!'TCJ!'.f~"'I·nm. hiorac horenc1"1ne ceny. 
™Polil'_f;-prow.arlzi riar~ze lloc11odzebi'ir 

cclt>m prz,1"J""'.rnania spólników tej dobra. 
n~j pary m:1tiP-faki'ej. 

Odłamki czaszki w czapce. 
Straszny wypadek podczb pościgu. 

.z Katowic d{mosz;a-: ' I Straży a'f~lJ. ustaliłv. że zac:hodzl 
J\a odcinku SL Strażv Granicz- tu nicszcześli1·„. \vvnadek . . Miano

ne i w K of1czvcach, oow. Kato,v1c- wi,c i ~ strażni~. ścig-aiac :vi~ocznie 
kieg-o, zdarzvł si e tral!icznv ,vypa- w s ł rl krzakow przemvtmkow za
dek którc.~to ofiara padł szeree:owicc czepił_ trzymanvm, w rece. nabitym 
strażv Ba!c::rzak. Strażn ik Balce- karabinem <'J g-a~az. 
rzak pełnił służbe w g-odzinach mie- powr„:lu1~c wvstrzał. 
dzv 18-~-1.. Gd v no uułvwie teg-o Kula trama e-o w e-łowe. Czat>-
czasu n ie wracał na placówke. za rza ke Balcerzak~ z odłamkami czaszki 
dzono za nim "oszukiwania. które z naleziono or.io(hiJ mkisca w ypadku. 

trwały do rana. - karahiri zaś zacze.oiony był o . drzę• 
... ~r 

1 
·k t 1 0 t ki ań zna wo. Balcerzak os1eroc1ł żone I tro1e 

. vv W\ 111 u vc 1 os~ 1. w dzieci. 
lez1.ono Balcerzaka rnezvwe,g-o z 
przestrzelona e-łowa w odleg-ło ści llll!'lmll::m'lllmm-::mJr1m1B„a..ar::_„ __ _ 

20 metrów od v ranicv niemieckie i. ( y i·ei•e; r1łon~1'em I ~ ~ ~ 7 Pr'zcprowad,zone na mlE'JScu docho- l I i ~ ' L 
dzenia przez prokurat ora i władze J ' · • • · • • • • 

BERNARD GERVAISE. rodzaju, dlaczego szefowie wasi nie mie· woiwerem w ręku szedł dalej ulicą <lc:.foc P3.n Stefan Laf!Hette wysłuchał po· adres wydrukowano dużemi trzcioniamł. 
liby wyzyskiwać was?!... ognia do przt>rh:xlniów. • chwalnej ody bez fał~zywej skromr. ... śd. na bohatera dnia. BO ft '1l. TER. Stefan Lafil!ette wysłu!:hiwał gonkich Na ulicy powstał zgiełk. Panika o~3.t uważając że _zadu7ył w całej pełni na - Co też Tereni:\ powie na to? -

~ tych słów ze stulonemi uszami. z nldej- I nęła ludzi. W ~zyscy uciekali przed oręta- nia. zadawał sob!e pytanie czytają.c. - Jakie 
Bank Perdreau gdzie pracował od wie- ici'etn soboty jednakie udając po śniacfa- ny-m, który podniecony coraz bardziei wy · Najmilszą mu jednak bvła myśl, ie! się zdziw!! Ucieszy! Jak dumną będ-zie ze 

tu lat Stefan Lafllette, stosując się do u- niu, że idzie do biura, ruszał lekki iak 1 wijał bronią mamrocz~c n\ezrozllll!iałi: iona jego, T erf'nia wiedz.ieć Gędzie o jegn ' swego męża! . 
lartego już w biurach zwyczaju zwa!niał ptak na długą włóczęgę po ulicach Pa- j groźby. Niebawem d ::iszedl do tarasu, pięknym post~pku. Oczekiwana z upragnieniem chwila 
personel swój w soboty o godzinie ł szei ryża: o ile ... i:ie postanowił spędz.ić fiOp0·· 1 f . . ?1.ie ~najdował się I "°:filiette . . ! en r~u- - J aka:i: to będzie niespodzianb <lla nadeszła wreszcie. Madame LafiJlette WY 
po południu, łudme w krn1e - sam! c:1łby się prawdopodobnie do ucieczki pk niej - myślał wracając do domu - ~dy piwszy ze smakiem ranną swą kaw~ z mle 

Madame Lafllette wdzięczną była za Owej soboty ozna)mlwszy znów łonie inni, gdyby nie jaka~ kobieta, która wy- jutro rano dowie się o tem z gazety I l co kiem spoirzała na męża z ukosa. . 
rzędowi za ten przychylny stosunek do że ma pilną robotę w banku postanowił I chodząc z poprzecznej ulicy stanęła !la~lr: za odwet dla mnie! Pożałuie z pe•vno- - Jeżeli skończyłeś już svlahfzowac 
pracowników ceniąc sobie wielce angiel- odwiedzi'ć iPrlnf>go ze swych dawnych 

1 
oko w oko z opętanym. Szaleniec wzi1ł j~ frią, i.e nie poznała ~!ę na mnie cotyc~- v,azetę - odezwała !ię kwaśno - 1t1oie 

sk~ sobotę nie tyle przez wzgląd na S\\·ego ·~dół Alherta Couffin, z któryv1: nie na ceł. cz.as! Nie dorenfała mnfe! Gardziła mn:i! bym ja mogła przeczytać i<J teraz} 
„próżniaka" - męża, ile dlatego, że ma widział się od paru miesięcy dlatego, że Lafillette wówcza-; impulsywną sił~ Nazyw3.ła „nredołętTa", „do niczego!'' A Stefan Laflllette podał żonie d1icn' 
jąc czas wdlny mógł towarzyszyć mal.ton· Terenia - to jest Madame Lafillette, pn· wiedżiony zerwał się 7 krze:sfa, pociLiegł tymczasem„. kiedy ltidzie potrac:'wszy gło nik skw3pliwie. usiłu.iąc opanować ogar• 
ce swej do kina. różn:ła się z nim, jak ze wszvstkimi zre- do warjata, i ('hwydł go za rekę, wobec wv umykali w trwodze o siebie, ia 1eden niajcce go wzmszenie. 

Trzeba nieszc;zęścla wszakże ii. pa11 · ztą przyjaciółmi swego męża. Pan A!- czego strzał chybił nie raniąc nikogo. tv°Iko stanałem w obronie kobiet\' n:e my- '.Ach! Z jakiem natężeniem ntthil 
Stefan Lafflette nie lubił tej popubrnej bert Couffin, urzędnik Ministerstwa Si•raw Między dwoma mi;żczyznami wywia ~·ląc o gr~i.acC"!ll mi niehezp!e~ze11stwie! wzrok swej Tereni, błądzący po drukowa 
rozrywki. \Vewn~trznyc!l mieszkał na samym końcu . zała się zac"iekła walKa. Obaj nm~li n'1 Ten „niedołęga", „de. niczego" zaimpo- nym ~apierze. , _ _ ' 

Zwłaszcza gdy zmuszony był z:iiy- BellevHle. ziemię. Urzędnik nasz trzymał kurc70'wo nuje teraz swej małżonce! . T ak1ego wstrząsu ooznał ~(ty zoliaczył, 
wać jej razem z żoną, która mając fata!- Stefan Lafi'llettt' tedv udał s1~ piecho pięść sza'leńca; ten :r.a; wśdekai~c ~ie z Zaabs'Jrbowany temi mfłemi my;lam1 ie czyta wzmiankę z Bellevillle! 
ną manję wszczynania kłótni z kasjerka, 

1 

· do oddalonej tej dz!elnicy paryskfoj. ~niewu, wy)ą.c i pieni~c się usiłował skrerri pan Stefan Laf'.Hette nfo zwrócił uwagi i.e I Madame Lafillette tymczase~ pt7t'błt 
kontrolerem, woźnym i widzami s"iedzą· Nieszczęście chciało jednak, że nie z.:ist?.! J wac lufę rewolweru w pforś swego prze~ I zwykła pora jego powrotu z biura minęła. !.!Ja ją oczyma do kovca nie daJ<JC '?lomd 
cymi obok niej, żądała od męża, by sta· przyjaciela w domu. Oznaimfono wu. i~ dwnika. I nim zdążył z Bellev!He na ohfad. id mężowi wyczytać 7. wyrazu sweJ łW:\" 
wał po jej stronie. korzystając z angielskiej soboty posI.ecH Szamotali się długo ze sobą nim wr~- Przywitany grndem wymóweli przy- rzy wra7.enia j.akiep:o d?zńała. . · 

- Pomyśleć tylko - pomstowała, również na spacer. szde stróże bezpieczeństwa nadble2!c;z:;r jął je w milczeniu. nie opowiadając żonie- - Tak Wlęc pracu1esz popołudnfo W 
ilekroć biedaczysko uc!1ylając się od kate- Co zrobić z wolnem popołudniem?- ol:.ezwładnili. skrepowali i zaprowad:zili o ·wypaclku 1 roli iaką w nim odegrał. nngielską sobotę ?-odezwała 5ię po clt"i· 
gorycznego nakazu zarhowywał s'ię !-iier· medytował Lafi'l.lette. warjafa do najbliższego komisariatu pol?- - Zobaczymy, co powiesz iutro!-- li - cedząc słowa. - włóczysz si~ pe 
nie - i.eten „do niczego'', nie potrafi na By lepiej z.astanowić się nad tym wai. cji. Okazało się ie był to istotnie um}' -;ło - ~vślał w duchu zasiadając głodny jak Paryżu! Domy~lałam sie. że okłafl'\UletZ 
~vet ~tanąć w obronie swej żony I l taki nym problematem m;fadł na tarasie n\ ałeJ wo-chory, który uciekł n"iedawno 7. za- wrlk do obiadu. pod en s gdy pani df)mu mnie l I ta historia z wariatem w doch!
„niedołęga" uwaia sfę z.a męi:„.czyz .. n~! kawi'arenki narożnei. kładu dla obłąkanyÓ Znalez.hno ;JiZY zrzędząc w dalszym ciągu nalewała mu ku! Skąd ta nagła odwaga w tobie~ Nie 

Nietrudno wobec teQ;o zrozumieć, q!a Fakt, ii wybrał ten Jokal. a nie sto nim dwa rewolwery i 5por<). ilość naboi. zupt> na talerz. rozumiem! _ . 
czego Bank Perdreau miewał od cza~u ~o innych ni mnłej ni \.\'ęcej pociągaj !t·ycl- Co do pana Stefann Lafil!ette, pubł~c7 l':azajutrz wstaw~zy wcześniej ni? za Mllczenf~ zapadło. Pan <łomu, mo-: 
czasu przeszkody w stosowaniu angiels~icj rlowodzi raz jeszcze niezbicie, że drogi ność która wróciła tłumnie na mi~isce 3ra zwy"~ai pob!egł po g3zetę. piony, kończył swą k~w~ spi~sz~c do hłu-
&0boty. przypadku s~ równie jak drogi Opatrzno- matu, zrobHa mu huczną owację. Bohat~rski ie~o wyczyn rozciągr.i~tv ra, podczas gdy czcigodna jego mał:żon~a 

- Wiesz'> - mawiał wówczas 5te· ~c.i - ni~zbadane. - · Panie -- zwrócił się doń k'>mi~1n był na cał?. cltuf'o$ć pierwszej strony pod zmarszczywszy czoło świdrowała go ~-
fan Lafillette do bny. - Pracuję w so· Zaledwie bowiem urzędnik Banku policji z przf'mową-poz.wó! mi u5d~n~r :;cnsarv;nvm n a,.,łówkjem: stremi oczkami jakgdvby chcą.c wyczvta~ 
b<:>tę cały dzień. Mamy huk roboty w tych Perdreau zainstalował (ie przed swym ku rękę . Po~tapił pan ja~ bohater! Dobrzt' „W Belleville obłPbn" strzela 7 re- z jego twarzy co mogło pchnąc go do ta~ 
dniach! relkiem piwa. suchy l:uk wystrzału, a mów1ę! Jak prawdziwy bohater. Inn. po · wolwent do r rzf'rho.-ln1ów. Odwa7nemu o- nierozważnego - według jej mniemanłii 

Madame Lafillette waiąc gromy na wślad za nim okrzyk bólu, i przerażenia uciekali jak tchórze, podczas gdy pln z ' ·vwat0 ' 0'-vl udci;e srę po zaciekłei walce - kroku! , •·· '116 
1"'" · Flł 

Perdreau i S kę za haniebne eksploa~owa przeszył powjetrze. narazeniem swego ivcia. pofofeszył z po- nben"hdnić go". - Alia! \Vieim·J Wienif - svfr. ... ł2 
nie swych un.ędni'ków dodawała na za. Stefan Lafillette obejrzał sie zeleltry mocą bezbronnei kobifde. Pełna odwa<zi W następnych kilkudziesięciu ·wier· wreszcie - byłeś nietrzeźwy!... Pan tło-
kończenie zn 1<aidym razem' . zowany. O pi~ćdziesiąt metrów od n'.~go i samozaparcin interwencia pańs1(a or.aii - ·zach a11tor notatki on\sywał szczegółowo brodziej płje teraz dla ~dmianyf Tego tył 

- N:e d7iwię się zresztą temuT }t"~i1 leżał meźczyzna na chodniku, podczas ła Z.yd~ nie 1edqei z pewnością! Wit!~zu- wyp::-dek p<'sując S td ana L f'flllette któ ko brakow~kł!I.- -·~· " 
i~}y oe1son~l „kł::\.da sie z typ6w. Yf. twoi."ll ~dy moiclerca ~estvkuluiac bezładni~ .z re ję P.anu ! ·· - ..._. ._!ęgo imie i naz.wis~o. zawód i dokła~ ... łłUD2- 1. ~ 



... , ---::-SPOR T.--... 1 
Nie wierz 

zależy 
w to, że honor twego miasta 

od sukcesu piłkarzy. 

Dzisiejszy mecz bokserski 
pOLSKA - NIEMCY. 

W dzisiejszym meezu bokserskim Pol. glarsky. Si:piński - Jakubowski. Arsikl-
ska - Niemcy w Dortmundzie walczyć Schmedes. Garnca.rek - Strathmann. 
będlł w wagach od mll$zej do ciężkiej Chmielewski - Bernlohr. Tomaszewski 
na.stępujące pai;r: - Berger. Zieliński - Kohlhaas. 

Polus - Spannagel. Forlań$i - Si-

detektora na głośnik. 
W ostatnich czasach rueiednokrotnie czy nie, to jest zagadnienie perspektywy. 

elónosiHśmy o wielkich wybrykach, jakie lecz czy ty zgadzasz się ze s~dl.ią linjo- w • 
miały miejsce na boiskach piłkar~kich w wym, czy nie, l'o jest kwestia spr a wie 
kraju i zagranict. Gor11ca krew w wielu dobrego tvychowania. 
wypadkach tak ponosiła przeciwników, że 4) Są. ludzie, którzy w momencie, gdy Sr.anown1 Pa.nie RedakM)rze1 Dzięki utyciu l!lipuClch rozmiarów elimina· 

W grę, wchodziły pałki, kamienie i rewo I sędzia podyktuje rzut karny na niekoriyść Nr ~O~wi~ia·~ zwx~i8J'.1~ z=;~~J:y:i e:. ~bl~:ut~-fugl:toez~~ję ~~zk~z:~:~~~ 

102 kluby narciarskie 
w Pol•ce. 

W sezonie ub. liczba klubów narciar 
skich na terenie Polski wynosiła 75. W 
~ewnie bieżącym cyfra ta wzrosła do 
102. Palet ten dowodzi stalego wzro· 
stu organizacyj narciarskich. 

l\'limo to - wciąż istnieje znaczna 
dysproporcja oomiedizv 

iJczua armia narciarzy, 
która padłu~ orzypuszczalinycli obli· 
czcń wynosi około 120.000, a cvfr~ 
n.arciarzv zrzeszonyich, która fest zna· 
CZ111ie niższa. 

wery. Wielką winę w tym wypadku drużyny przeciwnej, krzyczą jakgdyby łef Polski' o.hesiątki gratulacyj oraz zy;cteń ł<~1yć I odbierać naprzemfa.n .rozma1tośct" z 
ponosi publicznuść, wygrali główny los. Gdy jednak tó samo P?ffiJ~lnego rozwoju a zam~wie!1Ia ~a radJood- Warszawy. lub mie;Bcowe. przekładając tylko R... DJ O-K ,._ CI K. 

ti ~" L-d · f · tk , h f , k • d „ bionukJ mego pomysłu ay})Jłł a1~ Jak & rogu wtyczkę antenową z jednego gniazdka do Jru- .I"- ~ 
1uara U"t lłC prze1ętą anatyzmem, zapom1 spo a ie aworytow, rzyczą, ze ~ z1a obfitości. siego. 
na o kardynalnych zasadach sportu. jest 5tronniczy. o nadzwyczajnej poczytnoki .Echa'' niech Antena moja (2-prom.leniowa) ma dwa ra 11 .40 Prz1::i~~V:;asPoy n~~~:~!e1~· ll.50 Kom. 

N ' In ł dl „ R I ' '' ·( • ł ) L- zaświadczy fakt iż niema chyba tak odległego zu po S!5 m. długości i ulokowana jest 6 m. po- "" . 
• a oryg~a „ y J>?mys wpa io pe~~ . ," . emp owanie .gr~ ~la em lX:Z - ~: zaqtka Rzplitej, - sklłd nie otrzymałem li- nad dachem 3 piętrowego domu. uzfemienie - meteor. dl~ komun!Bk. lotnlcz~J. 11~ Sygnał 

pismo hlszpansk1e. ktore wylało kubeł zim zyc1a Jednak brutlflne1 siły Je$t grą „fair stu bądź karty z prośb4 0 wyjaśnierua, wzgl. do wodociągu. c?..asu. 12.0;i Program na dzleti b1et.. 12.10 
. d ł b ał ' An 1 ·· J • d ł foo b I N • b tal k ' Ponieważ odbiornik C. W. L. pracuje 'UTV· P]yty gramo,fonowe. 13.20 Urz. Kom. PIM„ 

ne) wo y na g owy z yt zagorz ycn emu a w g Jl na ezy o regn t a u. ~ odraz~ - . <> s un u.. chl b •--: ... d•ięld ..... ~ zn'kom.eJ' ilości energjt ł~·k„ lo.40 ~omu?'lkat gospodarczy, 15.55 Przegląd 
z3' a t' piłk stw p bl"k ' c kilka k t • 'ed k z ' 'ę szybko DziękuJfłC serdeezrue za tak po e ną 1 &a "łu"'"" " ""J 1 ·a.1 •. . J " I komim1kacyiny. 16.00 Skrzynka paoztowa - o-

. s ow .„ar a - _ u ! _?Ją : • on ynenc1e. J na .apom~na Sl • • szczytną ocenę skromnej ~je pracy dodam. dosta~c~a mu antena - zro~um1 e, ~z Jest on mówi dr. M. Stepowskl. 16.1
5 

rrancuskfl (kurs 
„przykazan dla pubheznosc1. Oto, Jak ze footbal Jest r 1 dla męzczyzn. że byłbym niewypowiedzianie 'vdz.ięezny za uzalezmony ~d warunków: mstalacyJnych. na element.). Hi.:Jl Piooenkt w wyk. Stefana Wi-
sl~ one przedstawiają: 6) Nie ba(' · ie głupcami. Nie zapo· stwierdzenie w kilku choćby .słowa.en tż ca~ daw~zych. ~łot - a?n?sferyczny~h. Jest on t.ak tasa (J>łvty), l6.40 Odczyt z Krakowa. 17.00-

1) N• A • h , . . . f' . , I . lk ten nieoczekiwany rozgłos ia.k rownJeż roz wrazlfwy_ ze dot~ęc1e rę~ą gruazd~a ~ł~a 1 1 5~ MuzY'ka taneQZna. W 1>rzerw:le komun. dla 
• ie. Wlerz w to, ze. onor tweeo, mma1c1e, ~e c~ . J~ )est ty . o grą. _ „ , , ach wspomnianego wywiadu nie wyszły z na zmia~ę natężerua .. audycJi. W prom1Eruu kilku że~lugi l rybaków. 17•55 Program na dzień na-

mias_ta zale1y od sukc-esu piłkarzy. Jak więc w1dz1my kwest] a gry „ fair j mojej inicjatywy i. nie były sp~\vo~uwane przez k~lom!trow od sta<;Jl nadawczeJ ~ozw:ala .od: stępny. 18.00-18.50 Koncert z Wilna. w pr~r-
2) Jest rzeczą nadzwyczaj cięi.k'ł µro jest b:ilączką ui'etylko w Polsre. ale także jakiekolwiek z meJ strony z_abiegi.. . b1erac na słuchawki przy połączeniu su~ Jed wie: wiadomości bieżące. 19.00 Rozmait<>ścl.. 

d •• , · , d , ł • , • W k , k' • h.. ... Była to niespodzianka, ktora mme oszołomi- ~ym tylko prz.ew?dem: z kontaktt;m ele~· 19.20 .,Skrzynka Pocztowa roinicza" omówd Int. 
wa z1c spor z swoim l'~s1a em. a rawno· na ca ym sw1ec1e. s azow 1 pisma is„ ł i zakłopotała do tego stopnia. że dziś jesz tryeznym. ruroClągiem gazowrm lub !n;;talac;,ą w. Tarkowskt lQ 30 „Na widnokręgu", 1!>.45 
C.ześme ustalić przebieg każdego momentu pańskiego są bardzo na czasie dla fanaty c~e _ poprostu - do siebie przyjść nie mo- wodoci1u~ow~ a wprost świetnie pracuJe przył1r Prasowy D~iennlk Radiowy, zo.00---2z.oo „eur. 

· ' "łk k' h gi:. ~ony ~pecłalnie dostosowanym. •chwyt.a- ~ Marzanna" operetka. W przerwach: Wiad. 
mec~u). C 'łk ł IA • 1 kow pl ars ,Je • ProazfJ p<il&tem Sz. Pana Redaktora. ale to czem'' do widełek ~l~fonu. . sport-Owe oraz Dod. do Pras. Dz. RadJ. 22.00 

:J zy pl a przesz a myę autową bardzo pf06Z~ 0 łaskawe umieszczenie w W pracowni meJ Jestem w mozno§ci za- „Sktzynka Poczt. techn. _ omówi p, w. r~n-

Zakopane - serce polskiego narciarstwa 
szykuje się do sezonu zimowego. 

.t:cnu' ' poniższego wyjaśnienia które pr~gnął demónstrows.6 wcale niezłą audycję przy połą- kieł. 22.15 Muzykn leikka. 22.55-23.00 J<omU• 
bym przesłać niez.na.jomym a życzli!Ylll. ko- ćzeniu odbiornika z niewtelkim przedmiotem lllikatJ'. Z3.00-Z4.00 Muzyka taneczna. 
respondentom moim w odpowiedzi na 1Ch listy. metalowym, jak n. p moździerzem lub tacą 
gdyż tylko tą drogą btdę w możne~ udzl~· albo też zaczepiając • chwytaczem" w klucz 
liĆ nieco szczegółów: niepoqobna bow1em

1 
wyp· w zamku. Przy dobrych warunkach - wystar 

brazić sobie, abym ~am. 1!a~el ~.~uu ki ku ty cza trzymać aparat w jednej ręce _ a połą
gOd.ni zdołał odpow1edziec na .~• masę Jtote· czony z nim metrowej długości drut - clru-

Lekkoatleci i tennisiści zakończyli juł 
!\WÓj sezon. Piłkarze najwytrwalęi prarn1ą 
ale i dla nich sezon kcńczy się już w naj
bliższym czasie. Czekamy na pferw~ze 
foiegi i mrozy, aby rozpocz~ł. sezon ~pot 
tów zi:mowych. 

N ardarstwo, saneczkowanie, łyi.w!ar 
stwo, 

,fo walki z eHtą narciarzy zagranicznych. spop.dencji jaką odbieram coihumnle. giej. ZMtrzegam jednak iż podobne ekspery-
Łyżwiarstwo jest u nas :Prosze "tedy wszystkich kWrzy <I.o ihn.ie n.a. menty mogą się udać tylko na pewnej wyso-

dość si'lnle rozwini„te. 
1 
pisać raczyli ,o łaskam, wybaczeńle. że - 1n;1· ko~. t. zn. możliwie daleko od zfemf. 

, . k • "'_ d 1 mo załączonych znaezkow poC2towych - me - Nate>miast dobry zupełnie odbiór na samo 
Sukcesow Jedna na terenie m1ędzynaro o, odpisuję: odpowiedi moja może nastąpić z wiel tylko uziemienie jest możliwy także w miesz-
wym barwy polskie, jak dot~d nie odn\o· ·1 kiem opóźnfeniem; kaniach parterowych - jEdnak - im wyżej 
ł - I . d h B k d' ' Narazie więl?, ~etem unrkn1~1a nieporo· tam głośniej. Na antenie zewnętrznej wydaj-

s ~· niem~ .za, nyc. ra nam .zawo n!~ zurnienia, ja.k rnwni~z I).ieza&łułonych jeszcze ność odbiornika wzrasta tak, że możl'la już nfe 
ko~-~peC]ah~~o'~· a lata A ostatme ~ynaJ· j kompl~mei:~o! i poi:liwJł )a.klem! dlm!ł .• mn!e 2 lub 3 pary sł:uchawek przyłączyć, ale nawet 
mni'eJ sytuacJl me poprawiły, W te1 kon- i+Pr~eJ~I ryidJqąłuchac,z~, li!i6azfł :W~Jashic. ze 6 par przyczem audycja niewiele traci na si-
' .„ , · ·k" h odb1om1k .C. W. L.i JJea,ąc:y WY11l~1em ~wulet- Je. Demoostrowałem nie1az aparacfk ten. włą 

tlJreszdl.' hokej na ladzie. 1rnrenc11 w szeregu panstw europe3s IC niej mozolnej pracy cynajmnJej rue pretendu- czając do niego 2-3 głośniki oraz 3 pary słu-
Ser<"em polskiego narciarstwa jest Za- daleko jesteśmy w tyle. je do s7>umnego ~yt11fa ,,gi:nJalne~o wynlilazku'• chawek jednogłośnie 

kopan· e. Tu sa. naJ'lepsze tereny . • na1'lepi;ze Lepie1· natomiast przedstawia się sy- - ~ s~m - :tlie sądzę, ab~ mój pomrsl przy- No, ale chyba dosyć na dzis.ial! W ~akoń· 
· h h k · , H k · I czynił się do uszczuplen{a laurów (a zwłaszcza ezenh maleńka prośba do moich w~ółobYWQ~ 

!kocznie, najwyższa klasa zawodnilćw. tuaCJa naszyc_ o e1stow. ::i eJ na Q• mil'onów!) pp. Skotnickiemu i Heinrichowi telli w Łodzi: „pozwólcie mi, rodacy. odetchnl\ć 
poza tern Krynica i .S1ą.sk Cieszyński, ora'l. dzie przyszedł do Pclski niedawno, nie· ja!/ to supponuje wysłannik •• ~cha" i nieco wrócić do rÓ'\VnlOwa~. z ktÓll'ej rosła· 
· ł • · ' ' k ' ~ ,'nni'eJ' 1·ednak rozw-inał si'ę tak szybko .. że Jestem .zapal.onym. zwolennf~em i propaga- le.m dz.i ęki przypadkowa wytrącony. Audycje ca y szereg m1e1scowosc1, tore W osta .• - _ • .. . l k' torem radJofonji widząc w nieJ W}'SOkowarto· rokazowe odbywać się mogą tylko w1eozora-

nich latach szczególnie rozwinęły się iako JUZ w pnec1ągu paru 1lat ze~poły po s te i;ciowy czynnik krzewienia oświaty i kultury rnd, między 7- 9, gdyż niepodobna chyba WY-
dk 'l • D M k'· ł ł • 'l d · } d ' t t ż ść · fa e' y magać, abym dla zaspoilrojenia prost~j o!ekarwo-ośro i a' a narciarzy. z1ę 1 temu w a- zaczę y mepos e mą ro ę o gtywac n::t e- - a nawe - mo no ziszczen marz n wsz ~ci zaniechat Pracy j przez cały dzdeń. był na 

' · • I k' • k ·,:i k'· „ · d d 11. „:. - lna l'loS/. stkich pacyfistów I doprowadzenie do z bliże- 1 ~me, narciarstwo po s ie ma pu; ne w1 ... o 1 reme mię zynaro .. owym. ;~umma , , , · ~ nla i pojednania ludów całego globu ziemsk;e- i.~ ngii zai111tereso:wanyci1. 
rozwoju i tegoroczny sezon niewątpliwie sztucznych lodowisk. tamu1e po częi•c: nor 

1 
go. . W nadziei, ie wowtedt rru>da J szczera 

obfitować b('dzie w szereg ciekawych tm · malnv rozwój God'Zina.niJ ptte~1ad~fem. przy mnfm ~kbucl!a zał si:rze..::~d POP:lnii«>ny P~_;; ~g~e_ wdy. 
, od. • k k · h · k • • · · ' ( pierwszym, wła.sinoręczme skonstruowanym _od- 0 . y .;w s ę na w1 owmę ;przyc„_,..u """ w.1 a-

prez 1 zaw ow, ta . ra1owyc , 1a 1 rnię tego tJU;t~nego spor u, 1 biorniku _ 8 potem„. rozcierałem sobie uszy; rowanfa win modtch - przesylam powyższy 
dzvnarodowvch. Te ostatnie zwła•uza nadchodzą.cv. .iednak ~ezon pozwala n, rzv. nieraz f głowa wkońcu zabolała ii>'t z ohaiwa sercu czy w Jednvm nrnm~rze 
. - „Echa" - starczy mleisc . .a na taki taSilemcowa-

da)a najwiiej ewnacyi, nie mów1ac iuż o 1 puszczać. że h '.Jke15:::i polscy dołoż'! sweJ I Te. właśnie, niepożądane . skut~i uboczne ty elaborat. 
k · , • h · k. · J k" I b b l k' d l h zbyt;n:e"'O pociągu do audycyJ radJowych były Al p -"'.od l ml. k h·--• .„d orzy~c1ac. • 1a ie przynosZ<} po s·1w za: pracy, a y arwcm po s un a szvc. przy ! bodźce; do zajęeia sle budową aparatu. któ- ml:tre~1 r~bl,~?fc e oc ,...iu r.v acy ...... co 
wodnikom, mającym wówczas spoSC1'1nośc --- ry ~o:i:woliłp)'. ~i po.sitkowa~ się, sł:i-biutktm Przy tej spo~obno~cf, raz Jeszcze mtękuJę 

Największe lodowisko posiada Wiedeń. 
Historja sztucznych torów. 

c~ocby głósniczkiem 1 ~w_?lmł rnrue . łak I ty: Sz. Panu Redaktorowi za Jego uprzejmołi~ i 
s1ące podobnyc;h. zap!l.lencow od. uc1ązl{wych 1 l lącze wvrazy prawdziwego poważani'a 

kręB~~~r~:~~riZf:będ,cej nieraz powodem · Witold Llpldskl. 
dC?cinków i żartó'v ze strony bliźnich, hJeszczę- Ł6dt, dtt. t:? Ust<>-1>ada 1<}32 r. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski - 'POC). Pamn metatka: wiec& 

Mademoiselle. 
Teatr Kameralnv - Remhrandlt na spuet!a! 

Teatr Poool•mv - ~o. Pan TadC11Sz; wlecz. 
Cz.ar walca.. 

Teatr Populatt\y „ uli Geyera u1. Piotr 
kowska 295. ..Tajemniczy Dsems". ~ 

Adria - .żar miloścl. 
Capitol - Kobiety boz Jn"ZYstło&ct • 
CtJslno - Człowiek małpa. r 
Corso - Wyspa taJenmdc. -
Czary - I W poaoot &a czam11, mtsh. I 
Nocna esk:tpada. . , _., , 
Oraad - KinB - B!ała. truclttw.; il 
Jar - Jarmark !łnttechu. 
LudOWł' - W WH Paryła. 
Luna - Zwyc!ezca. 
Metro ·- Kstd• atudent. 
Mimoza - 4-ch z Led. , 
Nowy Momus - Bdzio I l'red1.h . 
Ob łato„, - Dla dorosłych: Pccłu _. 
mobójcćw: dla mlod:detyt Karkw>łonmY. l!lli · 
ści~. 
Pałace - Dr. ł'rankenstern. 
Pan - I Ptll'purowa ecmdola. 11. Haftol Ir 
mówi Jarossy, J .":- · 
Przedwiośnie - Slertant X. 
Rakieta - Młtość żortełY\. -: ' 
Splendid - Pk&A mcy. , 
Stylowy - Afwa pulkowulka N 
Sztuka - Nad ranem. 
Zacheta - Karamazow. • " 

.;. ~ 

Co zgotować jutr~ na ~Lfalll ' 
Zupa grochowa. "' 
Oz6r na kW\lmo. p~ ~, 
Kompot-

:wINSZUJEM.Y, 
Jutro: Jakundowi. 
W 1eh6cl lłońca 6.50 
Zachód - 15,50 
Długoió dnia 9,00 
Ubyło dnia 7 .50 

Ctekawa jest historja powstawania la, a do poezątl :. ;w wo1nv śWiatowei: Ni · 
fZtucznyc.h lodowisk. Pif'rwsze krvte !odo cea, Lyon, G1 .\sgow, A.dellei~. MelLour 
wisko powstało przed 53 latv. naturalnie ne. Sydney, Buenos I · res, Chicago, f c!in 
- w Nowym Jorku w r. 1879. W Ei1ro burgh, Berno (2). ł:tyte lodowis_ka C1h.
pie pierwszy raz poka'Z.ywano sztuczn~ Io· zały się tyle wygodne, ie można ich hyło 
dowisko na wystawi~ we Frankfurie w r. użvwac priez cały rok, bez względu na 
1892 W nast~pnych pięc!u latach p:>w~tc\ po'godę, jednak ni~zupełnie odpowia~h.ły 
ło już mnóstwo lodowisk. lecz nie odpo- charakterowi !tpottów lodo;vvc~ i hy~r 
władały one 7. powodu małych rozmiarów 1byt kosztowne; CO prt.ycz.~młb Sl~ do rh
wielkim proj('kt-:>m: w Pary7.u załoiono I kwidowanta wie.Iii, z tych tak siyb.lrn !r.~z 
odrazu dwa, w Ameryce - w St. Fran6- cze prze~ wojną pows~ał~h ·lbdowvth ptt 
eco, Baltimore, Washington. B-::nklvn i I laców. \Vtatnfo.n sto,\tnko'Wo s~vbk1? rot 
w Pittsburg'u. T aki.e w innych p ·.ństwach wlnęła sie buctow3. odkrytych \ckł~~1~~~ ~ 

!fzon~h mi r~wnjeż pr:tez najbliższe otoc:i:e- p, S. Wobec teto, ż.e w 'WYW(lad.Zlte „&ha" 
riie, - udało mt się wre~zc(' dojść do pewrtych została równleź ujawl!Klna cena odtoornikdw 
rezultat.ów któte ~uł t.eraz tle.ją. mi niejako sa- - zmu'>ziony Jestem wz:upelttić tę inl-0.l"JtlaCJę 
tysfaikcję, .oraz zadowolenie moralne - a prze- uwa,_ią. łt dotyczy ona ~amego tylko lł!Patat11 
demtystkfełn - zachetę do tls.Js:ej pracy~ Pra - ł):z słuchawek kryształka I dośnlka. jak 
gnienJem :moim było: sta& sfę uzytecznym ! ~ ooble nłek.tórzy czyfol~y wyobrażali - a po
tłrobnej choćby mjerze przyczyruc się do ul- zatem dodam, że ndbiomlk 19-to zlotOWY prze
źeńla detektorowiezom cierpień •• słuchawko- znaczonv Jest tylko dla stacji lokalnej (śred-1 
wych•'. . nio~lqwel) i na tląlszy zaslęi sf.ę nJe nadąJe. 
„ Proszę . ?!te_ stt.<b.i6 jednak !~, 1am źerwir „.„„„ ... illiilillil ... •illlllil-•llllllil•------------... --..-• 
?em na :tawsze ze slticha'W1'anu: - niestety! 7·· I t • Iii • • 50 k•t r 

powstaw:1ły I których dt1ś nah,·'i~ksze posia<:ra w i"~.en 
sztuczne lodoD>iska, (\O.OOO m. kw.). 

a więc: Norimberg, Londyn CZ) . Bmks('I- -

ANNAMICI 

potęgą pływacką Francji. 
Niczwvkłe sukcesy t'łvwaków Ja

t>ot'iskich na Olimpiadzie zwróci1v 
óc: v całeg-o świata na Datek= 
Wsch6<l. 

Francia nie og-raniczvła sie ie<l
nak do sp.oirzeń. Niedawno bowiem 
;e; kolon ja Indochiny i est pań· 
stwem tvslaca rzek, w którcm każdv 
tuziemle.c 

musi umlec płvwac. 

Okazało sie przvtem, że Annami 
ci pływaia nietvlko c'. : brże jakimś 
swoim stylem, ale i bardzo predko. 

To też iuż dziś w Saig-onic 400 
uczniów zostało oddanvch w ręce do 
świadczoneg-o trenera. którv ma z 
nich stworzvć przyszła pote~n~ pły
wacka Francii I za_g-rozić heg-emon H 
Ta pon ii. 

Jak budować kajaki drewniane.? 
Pożyteczna książeczka. 

'\V najbliższych dniach Polski Związek 
Kajakowy wypuki na ry'nek ciekawe i uk 
ełerpłiwie ocziekiwa'ne dziełko .,BudlJ'I~ ka 
jaków drewnianych". zwykłych i żagJo 
wych. 

Autorem jeet wybitny nasz żeglarz -
p. Toony Hein:ciAA. 

Do książki dołączone będą ,plany natu 
ralnej wbłlkości. 

Książka odda wielkie usługi młodzieży 
5zkolnej i akademickiej, któru już w ro 
'ku ubiegłym próbowała wła@nemi sUaml 
budować kajaki drewniane. 

100 metrów w ciągu 5-ciu sekund, 
Rekordy światowe... zwierząt. 

Ambii:Ja:. ,tą. nfe~l~zaln.a choroba wsze!Rjego - e Dl c opa· ee· wagi I ogramow. 
a11tora:mentu szperaczy - pcha ezłowf~a co-
raz to wyżej.„ Więc tnów cbdzień od 6-ej rano T • · ł • J d k• p b• • b 
nakł~am kochane spichawkr, . wy~ą.wiajlJC za rag1czny WOf U Z I W a ~an1cac • 
J>ilmocą ni~go otlbfoii1fka stliCJe tagraruczne, · W •- --t-da~- c-~ a coraz to lep$'zf odbiór rozgłośni ruemiec- Patifanlce, dttla 13 tlstop2da. domu za Nr. groze w kał.dym normamym \llo'lUW\lC!Ai~. my 

kich ora,; czeskich J y;ęj:ierslde~. daje tni fm- Z:? przy ulicy Sw. Jaua w Patbjarucach nńeszka dzień dzde.cko siedzi I.ub \ety, tl!l'ZJIOZ~ OO cłete 
nuls i oebo•"' tło dalszego ślęezenła°" na l-s.7:em pię,~z~ p. MLclial Błedziński wniz że jego przebiebią 
r "" swą fona Kordula. Madźeństwo to miaio kliką- nerwowe drgania. 

Ale.- i1r.zery~am. wlasną nledyskrec~ę. aby ro d~ec:l. które untarły w wueku młodz.ieńczYl!tl. Wsa:ystk!e ez~ści Jak : Jedzeru!e, ptcle, uble-
1vspomn!eć o tem, co uważam za najważniej- W toku 1925 urodz ił Im sie syn ż oozoru rrun.ie, rozbiera111le I t. o. - zarałwfiać mus.i~ 
sze: a mianowicie. - l}l~z~ oświadczyć na zupełnie nt>rmalny, któremu na chrzcie Sw. da- rodzlee. Ręce jego niezdolne sa do żadnea wa· 
wstępie li hle .PóSladam iadnej wytwórni apa· no Imię Edmund-Klemens. Atoli oo tWłYWie dwu cy, lub żadnego nalfmntiejszego choćby - WY· 
ratów. bdbtorn1ki mo~ wyrabiałem . dotąd lat, rodzice .z .przeraiżenjem zauważyli. że syn siłku. Cz.a~anni. gdy Jest g-lodny, daje to ltM· 
własnoręcznie, zapomo6ą b. prymitywnych na- ich jest kaleką upoSledz-OillYm vrze,z nature. nać iakiemś chal'ICzenńem. Przvtem V/'Y11'Qa swa 
r;r;ędzl, a sprzedaż j:yc}iże rozpocząlem celem Wszelklie z.a.biegi I P.:irady leka'!'sk.ie żro~ć w eh~ \!l'Wienla rodziców. 
zdobycia środków na zakup kosztownych przf- nie oomo11:ły. Oozyw-ifole, że takle dzi!eoko Jest sbt'a$t:nYm 
rządów pomiarowych. br;i.k kt6rych daje mi się Syn rósł, rozwijał s!e i dziś ma Już 7 hut. mi· ciężarem dla rodzlc6w. którzy musza l!ie Mn 
dotychczas bal'<:l;r;o odczuwać. l'4uszę przy- mo to umysł Jego nie WYszedd ze stanu n.le- ooielrować jak nloemowlę.-:tem. Dodałtnv do tero 
znaó że nader tra.tną był~ opiDJa sprawozdaw mowlectwa. Co naJdZJiwniedszę, to waga dZ'iec. wagę n~ean10.włęcla, wY100Szacą 50 kht. a U1'rzY· 
cy „Eeha1

'. eo do tno!ch kw al fikacyj kupiec- ka, k1tóra ~ega wag! 50 ktlogmmów. Waga ilomnimy sobie traitedi~ laka ro~g.r~ tje 
kich: tych nfe posiada.m w najmniejsżym swp- ta z dniem każdym sle oowieksza. na vtermzem p!etrze w domu tPOd Nir. zz. l)fZY 
niu i faktycznie „handel" odbiornikami nietyl· Twairz 7-mio letniego „niemo•w«e.oia" jest o- ul. Sw. Jana, Rodizlcfe d!Ueoka znajdudą s«e 
ko utrudnia mi pracę, ale wprost krępuje swo brzękła.. nafa111a J~by, głowa mala. stio:ikowato bez Drac:v _ . 
bodę ruchów i wprawia w zakłopotanie. zalrońozona ku gó rze. rece maleńkie f pobiera!~ z11Jp0moge. Biedzlńscy skTadalł tut 

~ braku gotówki jednak trzeba było pogo- Jak u dziecka. kilką.ikirotnie podanie <W Magistraibu m. Pabianic 
dzić sfe z takim stanem rzeczy I - choć prze- CbodZJi z trudno~cia prowiadzony za rękę. ~.1' t> - z prośbą o zaoplelrowan.te się dzieckiem. Na ~ 
to niewiele cie.su phzostaje na moje doświad- ma śwladomoścl tego. co robi ani też żadn < ·~n staitniem 006iedizeniu Raida Mdej:sika uchwa!tła 
c:ienia, gdyż zamówienia pochłaniają mi ran- samopoczucia. Niemowa o słuchu. będą.cym w W!Jmłrwdiz ie oddać dLiecko do specjalnego ialda
ki. a riiefaz ta.kie I noce - nte wolno mi narze zupełnym zaruuku. rekach i noita1ch d.ziiecka. gfo-1 du. leicz jak dotychczas Magfstrat w tej Sl'flł• 
kać i 'ushrż!J.Ć sję z powodu ... powodzenia. wie. zaś dorosłesro czlowiieka. Ogólny WYldad wie ntc nie robt, 1)01;()51ta1Wli!ają;c \VISZYStko Iła 

Wra~ająe do korespondencji - odpowia- dziecka Jest wvro~t tTa~cZUl:v, wizbudzada~Y fasce li0611. 
dl!-m: studja moje i badania ograniczyć musi•'l" 
łem z końlecznośei narazie dó niezbyt ro~ległe 
go tereriu i aparat m&J dostosowałem chwilo
wo do doskoll8łego odbi<>ru atacjf fokalnej o· 
raz nieco slabilzej audycji nadawanej z Raszy· 
na beZpośredn1o. W warunkach odmiennych, 
t. m. -'- oddał11j'e się od Łodzi - zyskUjemy 
wzmóen(enle odbioru stacji wii.rs:iiawsl(iej. Nie
wykluczone łe stacje zagrąnlc:me w rozirui· 
trch puriktach odbiotezych będą W}'Btępowa.ly 
z rozmaitą siłą i n1ewszędzie będą słyszane te 
same rozgłoęnie. PrQszQ jednak nie 84dzi~. 
aby WS2;ędzie f •~wsze bez względu na wa1unki 
można było otrzrma~ 11.udycję na głośnik. N~
razie mogę młiwil! o odbiorze stacji lókalne,i, 
wżględnie - !).ajblflszej. Raszyn bezpośrednio 
odbieram na głośn.ik znacznie słabiej niż Łódf, 
ale dzieje sit w wląśnie z powodu bliskość! 
stacji łodzkiej. a oddalsl).i11 - w arszawskiej. 

{;!ośniki l!tósuję przewatnle nielnfeckie, jak: 
'l'elefunken Gra.bor. Nora . i t. p. Dobrze róW

ie:J dają &łę zastóśowa.i! lżejilze systemy Phi· 
li psa. 

Swięta. nadchodzą 11
1 

w każdym domu winni się znaleić 

PIERNIKI 
NA CZYSTYM MIODZIE 

Wił 

BISZKOPTY 
l WA.FLE 
wyrabiane na śwletem 
mdłe ł mleku na 1po· 

s6b anrfelsld 

Cz~to m6wi si~ o fenomenalnych wy km. - kot 50 sek.. bieg godzinny - • • • 
czynach rozmaitych zawodników, ale jak struś so km. : lot godzinny - Orzeł 300

1 

ReJestracJa rocznika 1912 
i~ nazwać wyniki, oi.lągane przez zwie- km. przed jaskółką 220 km.; pływan:e Jmro winni 1tawi6 się do 11pi&u prty u), 

ri.ęta. Rekordy zwierząt są rzeczywiście I OO mtr. - delfin 7 sek. przed wie!or~·~ l<nt adzkiej 11, m~ż~yini 1amfesżkali nb 
;,nadludzkie", bo gdyby zorganizować .o-I bem 17 sek.; skok wdał - hngur 101 te.renie V komi1arjatu o ł!as~ach na u. 
fimpjadę zwierzęcą, wyniki byłyby mniej mtr. przed lwem 8 mh. W rzutach (o~ze tety S Sz oraz mężczyźni, z~jeszkali na~ 
więcej następujące: . J chem kokoso,,vyro) celowałyby małpy, w

1

1 
renie XIV kQlń., ii.iltjatu o nu wiskad1 na li 

~ 
Bie2 100 mtr. ~ chazt 5 sek .• L1eg I. zapasac!i słome lub włelbłądy •. _ ~ A~~~_!!:_-- . 



Str &. 

·Palec w skarbonce. 
Fanatyczny Japończyk. 

Młody Japończyk. wsoodł do świątyni 
J ar.ukuni, położonej niedaleko Tokio i od 
tii.ł głęboki ukłon przed głównym ołtarzem. 
Następnie wyjął z lewego ręk~wa nieduży 

niiż i szybko odciął sobie mały palec u łe 
wej ręki. 

Odcięty palec włożył do koperty, na któ 
rej było napiFane: „Na cześć bohaterów'' 
:i wrzudł kopertę z zawartością do skarbon 
ki. do której 

wiPrni wr::urają pienJądze. 
Pny wyjściu ze śwh!tyni policj\mt za 

• 

uważył zakrwawioną rękę ruhatycznego mło 
clziei1ca i zatrzymał go. W komisarjacie 
wyjafoiło się, że jest to niejaki Josio Ja 
~uci, syn ferm.era. 25 kwietnia wysłano go 
do Szanghaju, lecz nie było mu sąd".onem 
uczestniczyć w walkach z Chińczylromi, 
2dyż wkrótce zawarto zawieszenie broni i 
crMział je!to powrócił do Japonji. 

Ponieważ nie mó11:ł złożyć ofiary 
w pOstaci. swego życf.a 

na placu boju, zdecydował przynieść w 
orierZ'e przynajmłliej swój palec. 

Rud.ołf, mozesz wracać! 
Włamywacz na linie. 

"Tr 311 

I 

L ITRZARE EKlłAIY Klll PRZYSZ&OICI+ 

SZKLANE MIASTO w LANCASHIRE 
Arcydzieła nowoczesnego budownictwa. 

Manchester w JistopadLie. ny materjaf budowlat!Y, który carkowi- ści An~lji. 
. . . . d cie wvruguje cegle i beton. Jeszcze przed kilku d'złesłątkamł lat 

.· Dzienmka~ska dzrelmca Londynu. 0 Oprowadza1ac nas oo szKlanem mie- wvrób p{yt szklanvcb był surowt) strze 
kil.ku_. ty.godm ?rzvbrał~ nowe oblicz: ~cie św. Heleny, polJżoncm w Lancas- żoną tajemnicą. Każdv z robotuików 
<lz.iel.r. 010'.zyrmemu. szklane"!~ gmacho_ lnre, 0 dwadzieścia p1t.;ć mil od Mam· skład~J przvsie~e dochowania jeJ. a 0-
~11 dztenmka „Dail~ Express n.a Fleet chesteru mr. Tavlor tiuma::zvł nam ~obv Postronne. które bez pozwolenia 
-:treet. który sta! sie_ w. ostatni~h, c~a: nietylko użvteczno5ć Slkh w różnym wchadzity na teren hutv. karane bvly 
sach .oso?l1wośc1ą. ~tohcy a~~te.skteJ .. k . 1 . vrób 1·e"'o dz s·e1·szu, surowo do siedmiu lat wlezienia. 
rówme ciekawą Jak lwv na frafalgar za. r~ste, a_ e 1 w „ .. 1- J : • • • • 
Square, lub .,Jafa Kleopatry" na wy· rózn!ący ~1ę od przep1~u f~n~CJan. kto- - I c!:z1s 1eszcze sztuka ~Yra.b1a111_a 
brzeżu Tamizy: rzv Jak ~iadomo -· wvrabtah szklo na sz~a 1cst d~ ~ew~ego ~topma ta]emm· 

podstaiw1e przy-padko w~Q;o odkrvc1a. l'ą, 1 tvlko mełtczm wta1em111czem wte· 
Materiału do budowy gmachu do- W Lancashire do ~ vrobu szkła używa dzą. jak powst.tje wielka tafla szkldna 

starczvta huta szklana w Lancashire. a sie przeważnie zwierciadła lub okna wvstawo\\. ego. 
Historia - żywcem nadająca się do I U „kasiarza" i złodzieja marek potzto d kt · · T l · t I t b' ł o I k sc.enarJusza filmu sensacy1·nego. wych. . yre or 1eJ, ay or. J~S one mn~ny, . .czys e2?• aa .e2. '? ~s u, Na g-4ówne mgredjencje szkła skła-

ze szkło stanowić będzie wkrót•:e g,ów zna1du1ącego się w obf1tosc1 w tef czę- da się soda, wapniak i ów bialv pia-Działo się to we Frankfurcie nad O- ____ 1!191 _________________ am __ ._ ______________________ ~ek z św. Heleny zwanv .• silica". 

clrą.P · d · d · · A• # • I J E s E N• Zasadnicza różmca pomie-dzy wvro-ewneJ z zysteJ nocy m11a w p:"Ji;p1e l J • ( bem zw~·kleS!o szkła okiennel{O a tu• 
c.hu dworzec kdlejowy taksówka i staje strzanego polega na nasąpującvm 
opodal, w świetle latarni ulicznej pod loka szczególe: pierws·ze wy..drmuchuie sie w 
Iem izby rzemieślniczej. Plusk deszczu. kształcie cylidryczr.vm. następnie roz• 
turbt motoru zagłaszają skrzypn!;;cie bija sie i r,}z~rzewa ponownie. a wkoti 
drzwi wejściowych, z których wyś!izt,ruJą cu rozplaszcza walcem. Szk!o lustrza-
aię dwaj ludzie, by wskoczyć ne zaś odlewa się i wvrównvwa wal-

do czekającej taksóDJki. cem do zupetnej gładkości. a następnie 
Ale policja czuwa nawet w dżdż~~tą ~zliiu!e. 

chłodną noc jesienną: „Haiti" - daie Przy~otowa1Ttie odpowiednich tygli 
się słyszeć jej władczy okrzyk: Szofer iuż. • trwa cały rok. 
jui skręca korbę, by zniknąć z pasa:ler'ł- poddane zostają stokrotnym oróbou 
rni w cieniarh nocy. gdy nagle hukn4ł t.agriania. zanun zostaną zużytkow~nc 
strzał i jeden z opryszków pada w ka- w piecach hutniczych. U.żvtek ich Jest 
łuzę. Jednakże ograniczonv do kilku ty~od-

Da'lej _ zwykła kolej rzeczy: arPsz- ni tylko Każdy tvgiel mieści tonne o-
~ wej 'Szarej mąki. która p01Zos.taje w 

towanie, spnwdzenie dJowod6w o~o1.Ji- I ogniu !JIOCa lmtniczeiro w cla~ 17 go-
stych, z których si'ę okazuje, że pochwv· dzin, zan•fd zamieniona zostanie w 
eony ptaszek jest niebezpiecznym bandytą ~:łynną tr.•-'C. Zaś tygiel napełnia sie 
Rudolfem Nobisem i - jazda do szpi- 1 trzykrotnie d:la otrzymania pełnej mia• 
tala ry szkta. i?cliż szary proszek <masa · 

dla t»yjęcia kuli. szklana) zmnic~!.za. się w cieple. 
W 2 dni późnlei siostry szpitalne za· Ptvnne szkło wylewa się na stół 

stają łóżko próżne. Okno na ogród '.!toi o- walco'Wm, gdzie w"lec raz jeden prze. 
tworem. Liczne ślady stóp w rozmięk?ym suwa się po nieua dla otrzvmania ołyty 
gruncie wskazują na uprowadzenie chore- :lądanej grubosc:i. Żelamv stół został 
go przez kompanów. poprzednio ochło<liony wodą dla obnl-

W tym samym czasie do iednego z u~ zenia tcmperatwrv pfytv. Na chlod-
rzędów pocztowych w Berlinie przycho· nem p0v;ie•rzu 
dzi paczka, ofrankowana samem! znal".zka potrzaskałaby w ~alkL 'i 
mi 5-fenigowemi, które okleiły ją :Zł' 
wszystkich stron. Jest ich nawet więcej. 
niż tego wymaga waga pakunku. Za.-fa
nawia to urzędników pocztowych: a nui 
pod adresem odbiorcy mieści się melim 
złoclziei znaczków pocztowych. 

Dwu najtęższych wywiadowców, 
Kurzhals i Kemp 

llJyrusza na zn,iaJv. 
\V c;oraj wreszcie dotarli po dłtm:ic'1 

poszukiwaniach do podeirzt>neg;o lokah1 
przy ul. Neuburger Stlasse 7. Na czwar· 
tern piętrze mJ'eszka ocł niedawna subloka 
torka, która często otrzymuie z po!:zty 
posyłki wartościowe. Wyw~adowcv oub
ja do n~ei - nikt s'i.ę nie odzywa. Właści 
ciel miP.s7kan!a tłumaczy. że pan~ maw
dopodobn1e wyszła na miasto. W c7.onj 
wyprowadził się od n ~ei „narzeczony", za 
bierl\iac cały sto~ walizek. 

Kurzhals ? Kemo schodzą. iak n:e• 
pirszni. ale na wysokości druglei:?o p~ptra 
shrirr.~ na podwórzu 6che wolanie: „R11-
d·')lf. rnoż„sz wracać !" i widza ia''i"'!.?'I)'; 
drnba. zwisaiacep-o na sznurze ocl bi~~~7'1V 
które~o górny koniec przytwierdz"nY jest 
do okna na czwartem pietn:e. Wvc~y!a 
się ze'1 subl,.,katorka, którei „nie b·1h w 
domu„ i usiłuie wywi'nd0wC1c zoown„tem 

zt»isaiace.rto na linie opryszka. 
\V całym domu podnosi sl'ę 11larm. 

Na06a~a straż O!!niowa z drabinami. 
Do mieszkania na czwart001 p1ętrze 

wdziera i~ $ię pol~cjand, uslłuią.c rozph · 
tac linę i zrwcić zwisające~,') na niei c7ło 
wieka na rozpostartą przez straiak.ów 
płachtę .. 

I znowu konfrontada, śledztwo, z 
które!?o okazuje się, ie niedawny rekon
walesr.ent i porhwvcony zhdziei to ten 
r...,··vszck. Rt1dolf Nobis, w podwóinei ro 

Podsłuchane. 
NIEWDZIĘCZNIT(. 

/' - To łobuz! Człowiek lata całe cho· 
ilził uczciwie i porządnie w tych spodniach, 
a beHZ. kiedy je dał prrerchić dla chłopa 
ka. ren łobuz już w pierwszym <l'diu prze 
ciera w nich dziurę na wylot! 

HOTEL. 
Gość do portjera: - Ile mam zapłacie? 
- A który pokój szanowny pan :t.ajmo 

wał' 
- Poko.ie były zaięte, ale mnie pozwo 

fono prze par się na b:Jarr]zie. 
- Pan płaci za bilurd złotówkę na go 

chinę. 

Na dworze jesień... szaro_, pluta .. , 
mąż gdzieś wyjechał - ach niedobry, 
zostawił panią biedną ••• samą -
pardon i ksią~kę.„ ccś z Dekobry, 

Za oknem wicher - w buduarze 
woń roz.pylają słodką. róże, 
nudy? .„ Weź książkę - piękny tytuł 

„Kobieta - płomień w Singapur:aa". 

Najcennie · sze relikwie chrześciiaństwa. 
Największa ilość w Rzymie i Jerozolimie. 

Gdzie znajdują się Relikwje, odnosz~· w koronie królów lombardzkich; trzeci w 
ce się do najświętszych wspomnień i Męki Pnryżu, w kościele Notre • Dame. 
Chrystusowej? Korona ciemiow.a żdajduJe s:ę w Pary· 

Tun:kę Chrystusową, ofiarował klaszto· im w kościele Notre . Durne, ale bez cier-

Czarne litery cię przeniosą 
Pod błękit nieba._ do zieleni, 
wśród palm, czy ~tryn i bananów, 
zapomnieć łatwo o jesieni. 

Rom. 

Krzyże bez napisów. 
Wyspa mnlchó-w. 

Nieopodal wybrzeża Riwiery fran. 
cuskiej o godzinę drogi morzem od por
tu Nicejskiego znajdują się słynne wys
py Lerins. 

Jest to &iedziba braci Benedyktynów, 
którzy tu od wieków osiedli w k.las:r.to. 

rowi w Argenteuil, Karol Wielki. ai, bo te zostały 
Suknię bez szwu ofarowała, kościołowi 0 --'-· e r · ·nym kos'c:olom rze. 

r .-.uAUi oz · • · Na wys:Jie tej nie wolno przebywać w Trewirze, św. Ilt>lena. N · k · t bi ' k kt ' · • apis rzyzowy: a 1cz a, na oreJ żadne1· kobiecie. 
Z drzewa Krzyż\! Świętego największe 'd · · 1· I N R [ (J N 

zr>aJ U Ją się itery . . . . ezm , aza. l\Kn1's1', kto'rzy '7aJ·mu1' ". s1·ę wy~bem c:ręści 2'Jilajd11JiJ się w bazvl' ce świętego J 1 ) ł • · k · '.L " "' 
i enus rex . m aeon1m po arm?e, grcr u I l1'k1"ero' •v, or·az unrawą roli', ma1·ą ogronmie Krzyża J.crozolimskiei.?o, w Rzymie, i w p cl b l' "' · ' v -

k . k . 1 hrbrajsku. rn~1j u.fe się w azv 1c1> ;:,w1ęte suro ... "'a re!lułę. W c1'ągu w1"elu dn1' nie rr tm ośc:e e metropolitalnym. Drobne „ -
części zosta~y rozdane '='' K rzvża J-erozolim~kfeizo, w Rzymie. wolno· im powiedzieć ani słowa. Przy je· 

różnym kościo!om.. Gąbka, na.poiona iólcią. iest w Rzymie. dzeniu musi panować bezwzględna cisza. 
Są i w Pohce v· bazvlici> św .Jana T atnann'i kieiz;o. Najciekawszy jest cmentarz tych mnL 

Wv;io.za część Kolumny biczowani.a jest Koni._.,.c lanC'V, kt6:•J prz~hiła bok C:J1rv· chów na wyf,,pjc 
w Rzymie, w kośdd.e św. P1•JkSc'dy. od r •1ma. i~~ w Paryżu, a dru1z:a jej częśr N a k;:rzvżach, strzegących mogił niema 
1~23; ni7°~a u•~ <""'~ w Jerozolimie, w ko w Rr.ymie. żadnych napisów 
;,.!P

1
P r..rol:iu świętego. Część relikwii Krzyża świętego, z'hajdu Gdy pytać mnichów o przyczynę te-

Gwo7.dzie: p1en\lszy został wrzucony Jt ~ię w kościel.c pod wezwaniem św. Stam I go, odnowfadaią: 
przn Fw. H<'l.enę w morze Adriatyckie, ażr I ława (podomin:kańt'kim) w Lublinie. J - Pocóż nazwiska? Bóg zna swych 
by uśmierzyr. burzę; drugi znajduje się _ umarłych.„ 

Przyszłe zwierciadlo lub lustrzana SZJ" 
ba p'.'> tej początkowej r·rocedarze Jesc 
szorstkie juszcze. zielonkawe i niieprze
rroC1Zvste. W dawniejszych cza..c;acb 
ochfa<lizanie płyty trwailo dni kilka. O• 
Lecnie zaś potrzeba na to tylko kilku 
godzin przez przesuwanie Jej z Jednej 
c.·grz.anei kamery d-0 qrugiei l)Óki zu· 
pełnie nie wystv2'.nie. 

Następnie na wielkim stole bada si' 
p!ytę c-0 do ewentualnych jej braków, 
pooicm następuje najtrudniejszy okreł 
całej procedury. Pivtę wpuszcza sio. na 
gruby pckl:.łd miękkiej gliny, kilkunastl 
robrytników wbija ją nogami w glilnę. p4 
ki nic pogrąży się na potrzebnej głębo
kości· W6wczas leje się na szkło -a.·ode 
z pia~kiem. przymocowuje się tarcze o
brotową i 

polernie powlerzcbnłę płyty 
do lnstnanej gładkości w ciągu kilki 
minut. Przed opakowaniem płyty i Zlto
~eniem jej na składzie. bada si~ jeszcze 
plyt~ zapomoca promieni świetlnych, 
1 ejcstrując i.eh zatumanie. 

Użyteczność szkła jest w dzisiej• 
szvch czasach nieoceniona. UżyWa sit 
go d!a wywota11ia efektu w architektu· 
rze wnętrL. lee.z z hut Pilkingtona w 
Lancashire wywozi się 

codziennie milion kwadratowych 
stóp szkła. 

w różnycll. celach zużytkowania. (). 
statnio wysunięto projekt zastapienia 
płótna ekranu filmowego olbrzvmiem 
rwiercia<Nem, które podniesie jesz· 
cze efekt rzuconej nań projekcji obra· . 
zu. 

Jest rzeczą naturalną, że t>roJeld 
powyższy może bvć urzec~vwistnionJ 
iylko w nowopowstającvch kinemato· 
!!rafach. gdzie w doslownem maczeniu 
wyrazu ~mach powstać musi dookota 
ptvtv ponieważ szkła tvch ro~miarów 
nie można wnieść prz.ez ZWYkłej wiel· 
kości drzwi łub okna. 

Huta Pilkinktona z Lancashire na 
wvstawie brytyjskiej w Wemblev tu2 
wystawiła szklaną ptytę gigantvcznvcb 
rozmiarów ale i wówczas już oawifon 
wystawowy budowano dookoła ołvty, 
nie mo~ącej się ni!rdzie pomie~cić. 

Na przvsz!e nasze domy składać !'łę 
mają szklane ścia.nv. podłogi i dachv w 
\Vąskich ramach z żelaza. Mr. Tavlor. 
dyrektor szklanej hutv pod Mancheste
rem. przez „jasne szkta„ patrzy w orz:p 
sz1lość przemysłu szklamego. -

Nie plJcle 
surowej wodyl 
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ndb~to w drukarnf Władysława Stypu!ko1„skie~~ 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola Z} 

Za wvdawnlctwo odpowiada. Władvsław ~tv"•1lkow.U 
Za redakcJo odpowiada: Rom11 rurmadlkl. 




